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Tomaszkiewicza, referenta budżetu Ministerstwa Opieki Społecznej 


. Komisja budżetowa Sejmu 
Przystąpiła wczoraj do rozpa- 


i Społecznej. 
- Budżet ten wywołuje zawsze 
że zainteresowanie, gdyż nie 
ma! całe życie społeczne sku- 
Pia się w tym resorcie, a są to 
sprawy bardzo ważne i istotne 
- Mówi się więc zarówno o o- 
góltym położeniu robotników i 
Pracowników. jak i o inspekcji 
Pracy, o zagadnieniu bezrobo- 
Cia 1 sposobach jego zwalcza- 
nia, wreszcie cała dziedzina 
zdrowotności publicznej skupia 
się'w rękach ministra Opieki 


„0 ;znaczeniu polityki 
nej dla Państwa: dla obr po CZ 
kraju mówił b. 5 RE nnosci 
reforent budżetu pos s 
kiewiez.-” naciskiem odk, = 
slit że Polska, | znajdująca si j 
M pobiezy dwóch kunat, masi 
aeaii ŚWO$ własne obli- 
„Bla przebadówy ' 
lzatóa ile molem ay 
recept zagranicznych, ant niere 
ego ideału międzynarodowe- 
go braterstwa i solidarności, a- 
szyzmu lub rasizmu. 
Polstza musi budować swą si- 
¢ tylko na podstawie zasad ro- 
imych, a więc polskich. 
ówca wskazuje, że Konsty- 
Ucją nasza tworzy z Polski pań 
wo społeczne. Zwycięstwo jed 
że idei sno!ecznej napotyka 
ko trudności, W Pc'sce rozpow 
*zechniły się bowim: wygoda, 
Sag ężytnictwo, polowanie na po 
y 


Ta grupa ludzi czuje się dob 
rze i lekceważy sobie miliony 
tych, którzy ciężką pracą co- 

zienną stwarzają dobro kultu- 
talne i społeczne. 

rzechodząc do omówienia 
položenia klasy pracującej w 
OlScę i warunków jej życia, 


Krwawy epil 
: t ii mi- 
losnej rozegrał „Ę, tragedii mi 


nym wieczorem 
Nr. 13 na ulicy 


Ge 
x rdyn ackiej wW 
arszawie. 


O godzinie 21 minut 30 do idą 


cej pod rękę pary zbliżył się 


akis mężczyzna i schwyciwszy 
za rękaw idącego z damą zde- 
nerwowanym głosem zawołał: 
pan naszego 
Szczęścia! Zostaw pan w spoko 


— Nie niszcz 


ju mioją żonę! 


Napadnięty odepchnął napa- 


"mska i złapał go za gardło. 
sku, 


nął błyskawicznym j 
kieszeni palta rewolwer Huk- 
nęły strzały, 5 


toawa zems 


się wczoraj póź 
bramą 


Yyswobodziwszy. się z uści- 
zdrądzony mąż wyszarp- 
ruchem z 


; pos. Tomaszkiewicz zaznacza, | przy większych wysiłkach fizy- 
| że w okresie najlepszej koniun- 
rzenia budżetu Ministerstwa | ktury w budżecie robotniczym 


pzm 


na żywność i mieszkanie prze 

znaczano przeciętnie 88%), 

czas gdy w Niemczech 72%. 
Niedożywianie jest zasadą 


Nawet w najlepszych czasach 


robotnik nasz uzyskiwał ze swe 


go pożywienia przeciętnie 2.379 
kaloryj cieplnych, podczas gdy 
odpowiednie wyżywienie wyma 
ga co najmniej 3.000 kaloryj, a 


cznych 4.800 kaloryj. 


przedstawia się 


z 12 na 9 kg. na głowę. 


Ludność najemna w Polsce 
stanowi 3 mil. 451 tysięcy osób, 
pracowników 
umysłowych. Razem z rodzina- 
wynosi 
10.518.000 osób. Siła nabywcza 


w tym 697 tys. 


mi ludność najemna 


Oczywiście obecny stosunek 
znacznie go- 
rzej. I tak n. p. spożycie soli ob 
niżyło się z 10 kg. na 8, a cukru 


tej ludności jest jednakże bar- 
dzo mała. 

Mówca wskazuje, że zaled- 
wie 548.000 osób opłaca poda- 
tek dochodowy od zarobków 
powyżej 1.500 zł. rocznie, a z 
śrupy tej zaledwie mały odse- 
tek posiada zarobki odpowia- 
dające poziomowi europejskie- 
mu. 


nienia, pos. Tomaszkiewicz 


Przechodząc do stanu zatrud 


stwierdza, że wzrost, jakí nastą 


pil w roku ubiegłym, jest nie- 
stety nie wystarczający. Sten za 
trudnienia w górnictwie i hutnic 
twie podniósł się ze 130 tys. w 
roku 1936 do 154 tys. w roku 
1937, w przemyśle przetwóre 
czym zaś z 530 tys. do 645 tys. 

Jest to wzrost bardzo. nie- 
wielki, jeśli się zważy, iż istnie- 
je u nas duża armia bezrobot- 
nych oraz przyrost naturalny 
miast i wsi. 

(Dokośczenie na str. 2-ej) 


Min. Bonnet tworzy nowy rząd 


Kryzys gabinetowy we Francji przeciągnie się do niedzieli 


PARYŻ. Wczorajszy praco- 
wity. dzień prezydenta Lebrun 
został zakończony powierze- 
niem misji utworzenia nowego 
rządu p. Bonnet. 

Min. Bannet misję tworzenia 
nowego gabinetu w zasadzie 
przyjął, zastrzegając sobie je- 
dynie udzielenie odpowiedzi 
później aby w  międzycza- 
sie przeprowadzić niezbędne 
rozmowy. 

To też w kołach parlamen- 
tarnych spodziewają się, że no- 
wy rząd ukonstytuować się mo 
że najprędzej dopiero w nie- 
| dzielę. 

PARYŻ. Min. Bonnet prowa- 
dził w ciągu dnia wczorajszego 
zapowiedziane rozmowy z prze 
wódcami poszczególnych stron- 
nictw, w czasie których wyja- 
śnił szanse słormowania przez 
siebie gabinetu. 

Gabinet ten, jaki zarysowuje 
się na podstawie dotychczaso- 
wych informacyj, miałby być 
próbą gabinetu radykalnego, z 


| 


p. Flandin i Reynaud bez udzia 
lu-ale z poparciem socjalistów i 
całkowitym pozostawieńiem 
poza nawiasem komunistów. 

W ciągu wieczora piątkowego 
wszystkie coprawda grupy do- 
tychczasowej większości rządo 
wej w oficjalnych deklaracjach 
oświadczyły, że zamierzają po 
zostać wierne koncepcj: Frontu 
Ludowego, tym nie mniej socja 
liści oświadczyli wyraźnie, że 
nie chcą drugiego wydania ga 
binetu Chautemps, to zn. gabi 
netu „Frontu Ludowego” pod 
kierownictwem radykalnym, 
lecz domagają się powrotu do 
pierwszego gabinetu „Frontu 
Ludowego”, t.j. gabinetu pod ich 
kierownictwem. 

Radykali ze swej strony nie 
chcą wyraźnie gabinetu Bluma 
Nr. 2 i pragną, aby nowy rząd 
był raczej drugim wydaniem ga 
binetu Chautemps. 

I radykali i socjaliści zdradza 
ją mało tendencji do przyjęcia 
żądań komunistów, to zn. do u- 


P. 
_ 


ewentualnym udziałem grupy | tworzenia gabinetu, w którego 
nowego centrum, to zn. grupy skład wchodziliby przedstawicie 


N0ZOREJ0 meži 


Otrzymawszy 5 kul w głowę, rywal wyzianął ducha w szp:talu 


Trafiony pięcioma kulami w 
głowę rywal, zwalił się na chod 
nik, 

Widząc 
swych strzałów. zabójca ze spo 
kojem schował rewolwer i wol 
nym krokiem skierował się w 
Ę cyrku. Towarzyszka za- 


straszny rezultat 


bitego zbiegła jeszcze przed do 
konaniem zbrodni. 

Zaalarmowany kanonadą po 
licjant pogonił za sprawcą mor 
du i odebrawszy mu rewolwer, 
| poowaczi ġo do Komisaria 
u. 

Szczegóły krwawego zajścia 
przedstawiają się następująco: 
Zabó:ca, 33-letni Edward Czer 


le wszystkich grup „Frontu Lu- 
dowego" z komunistami włącz- 
nie. Ze względu na tendencję, 


ma największe szanse powodze 
nia, jednakże bez p. Bonnet 
jako szefa rządu. 


panującą wśród radykałów i sol. W kołach parlamentarnych 


cjalistów, wątpliwe jest zatem 
dojścię do skutku takiego gabi- 
netu, którego prezesem byłby 
desygnowany obecnie przewod- 
niczący Izby Deputowanych 
Herriot, cieszący i 
sympatiami komunistów. 
Gabinet ten o tyle mniej ma 
szans na powstanie, gdyż naczeł 
nym zagadnieniem i naczelnymi 
trudnościami obecnie są kwestie 
finansowe, na które wszelki 
czynniejszy udział komunistów 
w rządzie miałby fatalny wpływ. 

Nalepsze szanse ma zatem 
gabinet czysto radykalny z e- 
wentualnym udziałem grupy t. 
zw. Socjalistycznej Unii Repu- 
blikańskiej Paul Boncoura i e- 
wentualnym udziałem  Flandin 
czy Reynaud, który to gabinet 
miałby poparcie socjalistów bez 
ich udziału. 

Jest to zatem koncepcja min. 
Bonnet, który — jak oczekują 
w kołach parlamentadnych — 


23-letnią Helenę Kowalską. — | młoda kobieta widywała się z 
Zamieszkiwali oni wraz z mat- |nim w dalszym ciągu. 


ką przy ulicy Lipowej. 

„Od pewnego czasu coś się w 
małżeństwie popsulo. Młoda ko 
bieta poznała zamieszkałego ró 
wnież przy ul. Lipowej (Nr. 7) 
24-letniego Tadeusza Tylickie- 
go, urzędnika pocztowego. Po- 
czątkowa zażyłość szybko prze 
rodziła się w miiość. Mimo per 
swazji męża, Czerniakowska u- 
ciekła z domu i zamieszkała z 
ukochanym. Było to w lecie ub. 
roku. ; 

Po paru miesiącach zdecydo 
wała się powrócić do męża. — 
Czerniakowski przyjął ją z ra- 


niakowski, urzędnik z Bauku|dością Mimo pozornego zezwą 
Amerykańskiego, Żonaty był z|nia stosunków z przyjacielem, 


Dowiedziawszy się o trwają- 
cym nadal flircie żony, Czernia 
kowski zaczął ich śledzić. — 
Wczorajszego wieczora nastą- 
pił finał. Tragizm sytuacji nie 
skończył się jednak na tym. 

Zawezwane Pogotowie prze- 
wiozło natychmiast dającego je 
szcze słabe oznaki życia Tylic- 
kiego do szpitala Św. Rocha, 
gdzie akurat pełnił dyżur lekar 
ski brat ofiary, doktór. Rozpacz 
‘ego nie miała granic, 

Jak się następnie okazało, 
Czerniakowska na widok męża 
odbiegłą od obu mężczyzn i 
wsiadłszy w taksówkę odiecha 
ła do domu. 


uważają za możliwe, że na tej 
koncepcji się skończy, z tym, że 
min, Bonnet. obejmie ponownie 
tekę finansów, lecz uważają za 
wykluczone, aby Bonnet mógł 


się dużymi | ten gabinet sformować, sam sto 


jąc na jego czele wobec ostrych 
sprzeciwów, jakie gabinet taki 
wywołałby wśród socjalistów. 

Spodziewają się zatem rezyg 
nacji min. Bonnet i objęcia je- 
go misji przez jednego z wybit 
niejszych przewódców. . rądykał 
nych. Na pierwszym miejscu 
przy tym wymieniane jest naz» 
wisko ministra stanu sen. Al- 
berta Sarraut. 


Napad na ambulans 
pocztowy 

Wielkie wrażenie w okolicach 
Nowego Sącza wywołał napad 
bandycki na ambulans poczto- 
wy dokonany w biały dzień na 
uczęszczanej szosie, łączącej 
Rożnów z Nowym Sączem. 

Gdy ambulans pocztowy, po- 
wożony przez woźnicę Jana Ku 
rzawę, wracał z Rożnowa do 
Nowego Sącza ze znaczną iloś- 
cią pieniędzy i wnalazł się w po 
bliżu Zbyszyc, z ukrycia na za- 
kręcie wypadło 5 zamaskowa- 
nych mężczyzn, którzy grożąc 
woźnicy użyciem przemocy, za- 
żądali wydania pieniędzy. Ku- 
rzawa nie zważając na groźby 
bandytów podciął konie i wje- 
chał na zatrzymujących go ban 
dytów, zmuszając ich w ten spo 
sób do przepuszczenia wozu. 

Bandyci usunęli się z drogi, 
ale zaraz znów rzucili się na 
ambulans, chcąc go za wszelką 
cenę zatrzymać, Wówczas woż 
nica wszczął alarm i batem za- 
czął okładać wioszaiących się 
wozu bandytów. Odniosło to po 
żądany skutek, Bandyci obawia 
jąc się widocznie skutków alar- 
mu po kilku nieudałych próbach 
zątrzymania ambulansu zbiegli 
w okoliczne lasy. 


Str. 2 


Niedole świata pracy 


w oŚSsuietłlemia posia Fomeaszikiewicza 


(Początek na str. 1-ej) 

Jak wiadomo, w roku ub. 
przybyło za'rudnionych najem- 
nych około 247 tys. w czym nie 
spelna 25 tys. umysłowych. Licz 
ba oficjalnego bezrobocia obni- 
żyia się zaledwie o 7 tys. osób. 

Jak więc z tych cyfr wyni- 
ka, jesteśmy jeszcze daleko od 
Iizwidacji bezrc ocia. Sprawa 
rynku pracy jest zańadnieniea 
pierwszorzędzej wagi, gdyż przy 
bywa nam co rok armia zdc!- 
nych do pracy, 

Wsie są przeladnione, stąd 
nzpiyw do misst w pezzuż iwa 
niu pracy. Ta emigracja jest w 
zasadzie ob'awem zdrowym, a 
le niesieiy miasta nie są na to 
przyśo:owane. W rezultacie na 
plyw ncwyca sił rozoczvch - » 
woedlcwał ©vniżenie zarob!:ów, 
a wiz ogólne zukoienie ludno- 
ści stałe w mieście osiadłej. 

Twcrzą sią nowe fzrmezty | 
radzializu,e się masa rcho.ni- 
CZA. 

uormeat napływowy „powodz 
wał rówzież silną kcnizurenc:ą 
w rzemiośle, zjawia się na ryz- 
ku tandcta, spadają zarobki, 
roście bezrobocie. 

I tak na przykład na 15 tys. 
szewców warszawskich jedna 


trzecia wcale nie ma pracy, mę, Sanasam 


Występy „ndyjskiej czarodziejki 


scy krawcy chałupnicy są pra- 
wie wszyscy bez pracy, « wśród 
cze!ladników krawieckich obsta 
lun''owych 23 nie ma zajęcia. 

Wreszcie emifracja ze wsi 
nie pozostaje bez zgubnego 
wpływu na stan bezpiecroństwa 
miast, W eresie 1024 do 1933 
Jiczsa przestępstw wzrosia o 
106975, 

Z bole: referent umawia wa- 
rurki mięszkan'owe w Polsce i 
na podstawie danych s'atysty- 
cznyca wslrazuje, że uleśły one 


od roku 1921 znacznemu pofr” p 


szeniu. 


we w mieście 3,9 osób, a na wsi 
„8. 

Obliczono, że chcąc uniknąć 
pogorszenia obecncśo stanu rze 
czy, trzeką Ly przez 20 lat rocz 
nie kudować 131 tysięcy izb, 

W mieszkaniach jednoizbc- 
wych mieszka teraz 31,9% lud 
zo$ci mie,skiej. 

Ze sprawą mieszkaniową łą- 


lezy się ściśle zdrowo:ność, kió 


ra nabiera szczegó!nego znacze 


| nia u micdzieży, gdyż łączy się 


z ogólną obronnością hraju. 
Stwierdzono, że 66% miedzicży 
posizda rozmaite wady fizycz- 
ne, objawy chorobowe lub zabu 
rzenia ustrojcwe 

Nasiępnie pos. Tomasżkie- 
wicż zajmuje się sprawą umów 
zbiorowych i rozjemsiwem. W 
dziedzinie ustawodawczej zro- 
biono na tym odzinku wiele, a- 
le przemysłowcy begatelizują so 
ble ustawowe przepisy. 

Mówca wymienia ilość za- 
targów, k'óre pows'ały z lego 
powodu i domaga się energicz- 
nego stanowiska wobec praco- 

awców, 

Prze:lstawicielstwo zawado- 
we jest ustawowo uznase i nic 


wolno pracodawcom przecho-j 


dzić na tym do porządku dzien- 
neso. 


am 


Strasziiwa kata t 


skwie na Kamiennym Moście 
wydarzyła się straszna kata- 
strofa samochodowa. 
Samochód, jadący z nadmier- 
ną szybkością, zarzucił na mo- 
ście i złamawszy barierę, spadł 


Mówca wskazuje, że rok u- 
biegiy zaznaczył się na cgół po- 
prawą piac robotniczych, które 
w odrcsie kryzysu spadły do 
niesłychanie niskiego poziomu. 

Przechodząc do ubezpieczeń 
społecznych, pos. lomaszkie- 
wicz wypowiada się za energicz 
nym ściąganiem zaległości oraz 
podwyższeniem świadczeń bez 
zwiększenia skłażck. 

Nadwyżka ze świadczeń c10- 
robsowych winna zcsiać przezna 
czona na alscię zapobiegawczą, 
dożywianie Czieci i sanatoria 
przeciwgruźliczne. zorganizowanym przez Japoń- 

Ostre słowa krytyki padają | czyków Mongolii Wewnę'rznej 
od adresem Funduszu Pracy,|i zajęły m. Pailin-Gmiao, będąc 
ztóresg dzia'a!ześć pozbawiona 
jest p'znu. Mówca uważa, że 
brak w Funduszu należyłegc 
sersozelu. 

W bardzo obszernej dyskusji 
poruszono niemal wsz; stkie 
sprawy, związane z działalnoś- 
cią M'n. Osieki Społecznej. Naj 
więcej mieisca za'mowało w dyj 


LONDYN. Reuter donosi z 
Hankou na podstawie źródeł 
chińskich, że wojska Mongoiii 
Zewnę:rziej przekroczyły gra- 
nice i ruszyły do natarcia prze- 
ciwko wcjzkom  mongo:skim 


LONDYN. Korespondent „Da 
ay Express” donosi z Hong- 
“ongu, że Japończycy do::ona- 
i wczoraj największego ataku 
lotniczego w dotychczasowej hi 


skusji zagadnienie zwalczania |storii lotnictwa. 
bezrobosia oraz zagadnienia 16 szmo!otów zrzuciło tysią- 
zdrowotne, ce bomb na szereg m'cjscowo- 


Dopiero póżną nocą zabrał ści w południowych Chinach i 
glos min. Jościał:owsxi, od-j zdołało przerwać większość li- 
powiadając na podniesiore za-; nii komunikacyjnych pomiędzy | 
rzuty i postawione pytania, Hongkongiem a Kantonem. 


Hr. 16 


ZE. a 


$amathód z pasażerami utonął 


cfa w Moskwie 


MOSKWA. Wczoraj w Mo-jdo rzeki, przebił powłokę lo- 


dową i poszedł na dno. 

Szofer Pie:ruszyn, jego brat 
i szwagierka usonęli. Zwłoki 
ofiar wydobyto. Władze wszczę 
ły dochodzenie celem ustale- 
nia przyczyn katastrofy. 


Wojska Mongolii Zewetrznaj 


2320:37- ją tyłom janońsk'm 


siedzibą nażwyższych  buddyj- 
skich dos.ojników duchownych 
w Mongolii. í 

Posiłki japońskie spiesznie 
wyruszyły w kierunku pólnoc- 
nym celem udaremnienia woj- 
skom Mongolii Zewnę'rzncj 
przedos'ania się na tyły wojsk 
japońskich. 


Na wiesszy ała! [o.niczy 


lai zna d ychczs h so la 


Liczba ofiar bembardowania 
jest bardzo wysoka, a straty 
materialne bardzo znaczne. Na 
stacji Kuantien samoloty japoń- 
skie zaatakowały stojący tam 
pociąń, niszcząc lokomotywę i 
5 wagonów. 

Doxzonzno również trzech 
raidów lotniczych na Kanton. 
5 samo:oiów japońskich zostało 
strąconych przez artylerię 


- przeciwlotniczą. 


Absolwentka „instytutu bom bajskiego“ powędrowała do 
więzienia, nabrawszy naiwnych kmiotków na 6.300 zł. 


W osadzie Sadowno pod 
Brokiem, zamieszkiwała nieja- 
ka Marianna Leśniak, kióra u- 
chodziła w całej okolicy za nie 
zrównaną wróżkę i czarodziej- 


ę. 
Leśniak dowodziła, że jest ab 


Według spisu z r. 1931 przy- solwen'ką „Instytutu Telepaty- 


pada na mizczkanie jedncizko-| cznego w Bombayu”, że posiad 


ła wiedzę fakirów, że osiąśnę- wieśniaków, a nawet i okolicz- 
ła 12-iy siopień w:ajemnicze- | nej inieligencji, ściągały do ci:2 
nia, że prak.ylkowała u wielu| ty sprytnej wróżki, która za u- 
sławnych yogów i t. d. chylenie rąvl:a tajemnic, kaza- 
Przechwałki egzo.ycznej cza| ła sobie dość słono płacić. 
rcizicejki jednały jej wielką pa le ciciwej oszus.ce wszyst- 
pularność. Sława Leśniakowej | kiego było za mało. Pos'anowi- 
docierała nawet do sąsiednichiła ona znacznie powiększyć 
powiatów. Tłumy naiwnych, swoje dochody, przypuszczając 
zreszią słusznie, że na jej cza- 
rach prędzej czy później ludzie 
się poznają. Aby więc zabezpie 


g. za ra c 
kryiobójcze zamachy w Paryżu =e 
i DAE > . a |wa jęła się czarów na większą 


RBwe sensucje w spisku kauysusacriów 


PARYŻ. W  C!ermon:-Ter- 


rand arcsz.owano wczoraj ry- 


sownika zakładów Michelin, 
Maron, malarza Volpi i przed- 
siębiorcę budowlanego Vedri- 


nes. Zos'ali oni oskarżeni o han 
del bronią. 


W Paryżu aresztowano 27 
le'ricgo  bezrobo:nego Paul 
Bilicecco. Aresztowanie nasią- 
piło na sku'ek zeznania jedne- 
go ze świadków, b. członka or- 


wyroku pariyjnego na osobie p. 
Salle, pode'rzewanego o kon- 
'akty z policją. 

Jeden z członków organiza- 
cji  doręczył wspomnianemu 
świadkowi probówkę z bakcy- 
lami chorobotwórczymi, który- 
mi świadek miał o!ruć p. Sal- 
ie. Bakcyle okazały się niesku- 
teczne, ponieważ napój, z któ- 
rym je zmieszano, był zbyt go- 
rący. 

enże świadek 


zeznał, że 


skalę. 

Dia zażeśnywania grożących 
rzekomo jej klien'om niesz- 
częśś, kazała ona zakopywać 
im w pewnych określonych 
miejscach wszysikie kosz:ow* 
ności i pieniądze, kióre miały 
pozostawać w ziemi przez trzy 
dni. ; 

Na;biiż:zej nocy wróżka od-, 
kopywała kocz'owności i g0:0-, 
wiznę, starannie zacicrała Swo-; 
je ślady, zam'ast kiórych żłobi- 
Í OEE "R SES SZÓEE1 tz RSD | 


posku!tkowała trucizna. 

Próbówiię z bakieriami pod- 
daro analizie, która wyśryła, 
iż była to nadzwyczaj jadowiʻa 
kultura siafilokoków i bakieri, 
tyfoidalnych. 


P. Salle, odbywający obecnie 
kuracię w Szwajczr:i, zeznał, 
iż był członkiem organizacii 
CSAR, lecz, nie zgzdzając się z 
jej me'odami działania, pos'a- 
nowił ją opuścić. Od tego cza- 
su 


ła ślady... cielęcego kopyia, ja” 
kie przynosiła ze sobą. 

Gdy po!rzech dniach wieśnia 
cy odkopywali swój skarb, nić 
już iam znaleźć nie mogli. Cza“ 
rodzie'ka tłumaczyła im wów* 
czas, że skarb porwał w.docz* 
zły duch i na dowód tego po 
kazywała wizśn okem w 'żłębio 
ne w pobliżu ślady... diablich 
kopyt. 

Wreszcie o praktykach „ab 
solwen'ki bombayskiej' dowie* 
działa się policja. Zarządzona W 
iej mieszkaniu niespodziewane 
rewizia wykryła cały magazy”. 
skradzionych kmiotkom koszi 
wności, W sienniku czarodziej” 
ki znalsziono 6300 złotych, po“ 
chodzących częściowo z kra? 
dzieży, częściowo z sum uzyś” 
kanych za swoje oszukańczć 
czary. Jak ustalono, Leśniak pl 


mo 12-go siopnia w'e'emniczć* 
nia, jest zupelną ana fabe'ką. 

Spry!ną czarodziejkę osadzo” 
no w areszcie, 


= dh 


ganizacii kagulardów, który o-,Billecoco miał zas!rzelić p. 
trzymał polecenie wykonania !Salle w wypadku, gdyby nie 


wielokrotnie groziła mu 
śmierć. 


Nieuczciwib:leterzy przed sądem 


Fcbierali od pasażerów łapówki za wpuszczanie do Ww:Gcnów 
osobowych ze zbyt wielkimi bagażami 


W.zoraj na ławie oskarżo- powiedział: 
nych w Sądzie Okręgo w Nie dam w łapę! Niech 
Warszawie zasiedli trzej bilete pan się nie przyczepia do mnie, 
rzy stacji Warszawa — Gdań- bo nic z tego nie będzie, 
ska, Kazimierz Grzędała, Lud-| Bileter poczuł się dotknięty 
wik DEłotnicki i Jan Modrzejew posądzeniem, że żąda łapówki 
ski pod zarzu.em:pobieran'a od i skierował sprawę przeciwko 
paszżerów łapówek po 20 —|Lewandowskiemu do Sądu. 
30 groszy. Oskarżenie powsta-| Na rozprawie Lewandowski 
ło w dość oryginainych warun- | wyjaśnił, że o bileterach na 
kach. dworcu Gdańskim krążyły wer 

Szewc Lewandowski przyj sje, iż pobierają od przewożą- 
wyjściu na peron został zatrzy |cych towary przekupniów ła- 
many przez b'le'era, który zwró, pówki za wpuszczanie ich wraz 
c! uwagę, iż pakunek ręcznyjz badażom do wagonów osobo- 
nie nadaje się do przewozu w wych. To s'ało się przyczyną 
waśonie osobowym i winien obserwacji, klórą prowadził wy 
być oddany na bagaż. 'wiadowca IV komisariatu, Ma- 

Lewandowski obruszył się i, kowski. 


Obserwacje te dały wynik po 
twierdzający pogłoski i trzech 
bileterów pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za łapownictwo. 


Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Choroszewski. Oskarżo- 
nych bronili adwokaci X. Hecht 
i W. Zaczyński. Bileierzy kate- 
gorycznie wypierali się winy, 
twierdząc, ż” oskarżenie jest 
aktem zawiści ze strony wy- 
wiadowcy. 


Powołani w 
świadków liczni przekupnie na 


ogół nie przyznawali się, że bi! Madis'ratu. 


le'erom płacili po 20 — 30 1] 


szy za wpuszczanie ich na pe- 
ron. 


charakterze! M'cjzkiego, zawiesza'ąsych po- 


przy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


Urzednicy ska ża Magttrał 


Na wokandzie I wydziału cy| Warszawy domagając się zasi 
wilnego stołecznego Sądu Okrę | dzenia na ich rzecz zarówno %. 
gowego w Warszawie zna;dzie | leśłych zaopa'rzeń, sięgający g 
się w dniu 26 stycznia sensacyj| kiłkunas'u tysięcy złotych, La 
ny proces, będący odgłosem roz |i emerytur na przyszłość. 
wiązania dawnego samorządu] 
stołecznego i decyzji Zarządu 


W sprawie tej powołanych 4 

Gzie w charakterze świad 

LACEY Ua ast 

szereti Gzobis'ości, |: tre pf gt 

? wały na terenie s'otcczn=$9 4 
Byli ławnicy: Tłuchowski, 1- morządu. Zapowiadane jest 
cti i Kerner wc'ąnili z pozwa. nicż złożenie sensacvinvch 

Í 


bór zaopa'rzeń przez członków 


mi orzeciwko Gminie m. st.| kumentów. 


Kr. 16 
WE CZA Z O I ZDARZA 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


róbił, gdybym został minisite 


postei, bankierem, lub prezydentem miasta? 


mi Czyie'nicy ustalą kandydz- 
tów do nagrody. Który z uczest 
ników ankiety otrzyma najwięk 
szą liczbę głosów — ten zdo- 
będzie pierwszą nagrodę. | 
iczby giosów będą uzależnione 
-olejne nagrody. r 

A teraz otwieramy turniej 
znkietowy. Pierwszy wypowie 
się p. Czesław Żelechowski z 
Warszawy (Staszica 22 m. 17), 
kompozytor: 


, Zapytują nas Czytelnicy: w 
Jaki sposób odbędzie się głoso- 
wanie, które zadecydue o prz: 
MZ nagród uczestnikom an- 

ety 

W stcsownej chwili ogłosim; 
regulamin głosowania, który u- 
sunie wszelkie wątpliwości i dz 


wyczerpującą odpowiedź na to 

ikp Przypomnieć samą zas2 
& która polega na tym, że sa- 

o | | JE. 
se 
Dia wszystkich caleba starczy 
Trzera go umi é u?e( 
o b lkie środ lub na poczekalni, Dałoby to pracę 
55 da e "y zmnlcj- | setkom, a właścicieli naraziłoby na 
! szyć, a potem skasoweć, „ o » 
bezrobocie. Sprawa trud- Pedniesierie 
Mylnie twierdzą niektć , że bez- ich; 

Panela powstało zi Robdłu braku : to kwestia 

rodz. w dnieni wszys. i : e = 

> N na E Pra KAI a P. Julian Czajka, ośrodnik z 

pa, zawodu (wieś Faszczyce Nowe, 

nam tylko, umiejętności wyko- 

Frystamia tychże. E s l iu h ji 
Natura Świ jemy jego słowa — „z $iuchej i 
a wszystkich hleba "starczy, — | pędznej wsi kilka uwag tak so- 

bie po chłopsku ':. 


pytanie. W tej chwili możemy 
Gdyb był ministrem, która brałaby udział w antraktach 
ua, ale możiiwa, 
0, środków materialnych również. zy 
poczta Błonie), kreśli — cytu- 
trzebą go umieć upiec, 


Jeżeli więc bezrcbocie istnieje 
i : szło 19 lat minęło od 
bee e = = siętnej gospodarki i Sówka wolności, 
Jai i go gospodarza, | nie poicżenie ludu wicj- 
słowach nzyk, postaram się w kilku J stdego nie tylko się nie no- 
ciu w t przedstawić nędzę | bezrobo prawifo, ale nawet poger- 
kartal Jm iachu, Obecnie sposobem szyło. f 
owym miszory się twórczość i 


AA Trze 


2 minis’ 
wszystiim laa aaeth Rakazalhym 


Przesilenie rządowe we Fran 
wych wprowadzenia żywe 


cji zaskoczyło opinię publiczną. 
Jeszcze przed kilkoma dniami 
nie nie zapowiadalo zmiany rzą 
PROD azzaac oczy, du. Prem. Chautemps lawirował 
sai SMSS szczęśliwie wśród raf i zdawa* 
REUMATYZ IE Bio się, że = mię: ge e upra$ 
iretyzmmi g nionego spokoju społecznego. 
ar nerwobolach ' ad nie otrzymał bynaj- 
się 2-3 tabletek Toga] 3 lub RR 


: e $ mniej a Fei w gło- 
: sto ziennieTogal je. »sowaniu. Premier poaał się do 
a kroy e i dlowym gobrym R k 


em p ymisji, wyciągając konsekwen 
qdogal 


ma 
PE 


Ów 


cje z przemówienia przedstawi- 
ciela partii komunistycznej. 
Premier Chautemps miał do 
Žž wyboru albo zobowiązać się do 
wykonania żądań partii komuni 
stycznej, co doprowadziłoby do 
zwiększenia obciążeń spoiecz- 
qych i do załamania się franka, 
aibo dobrowolnie ustąpić, gdyż 
'edno ze stronnictw Frontu Lu 
N dowego odmówił mu swego po 
SN parcia w lzbie. 
FRONT LUDOWY A RZĄD 
Chautemps nie ryzykował glo 
M cowania, by nie pokazywać pu 
blicznie, że Front Ludowy już 
nie istnieje, ale po kilkugodzin 


DARMO NAGRODĘ 
OTRZYMUJE KAŻDY 


© 
ny Lekarz  Domokuleryzowania naszego epokowego dzieła p. t „Powszech 
czyliśmy cały FEER wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
zanie niżej una Tóżmych nagród zupelnie bezpłatnie za traîne rozwią- 
pé. naszych warukao to zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać 
w  następującewartościowe premie: 
ZUP 


maszyny do mydą  FENIE DARMO 


rowery dnaskie I męskie | A 

patefony waliskoweł sztuki płótna (po 17 mtr.) 

aparaty fotograficzne kupony na ubrania męskie (po 3 mtr.) 
a. i mandoliny 


oł at jedwabiu na suknie (po 4 mtr.) 
oraz ko 
wielką ilość innych nagród 


dry watowe 
W jak cenne dzieła literackie i t p. 
ié Woo C-e e Z-f-W- d-c- 
nz ść sposób, aby otrzymać znaqe przysło* 
Wykorzystaj kazję, któ, d udowe. 
2 o y TR na arza si z żadne, F 
tysyka niepowodzenie wykluczone, n a $ 


Odpowiedź należy przesłać na z ? È a 
podać czytelny i dokładny adres. wykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy 


pe: pzictwe POPULARNO-NAUKOWE, Łódź, uł. 6-go Sierpnia 16/0. 
związanie szarad prosimy nadsyłać tylko pod powyższy adzes. 
ŁĄDNEJ FILI NIE POSIADAMY, 


Kreski należy zast 


minimalne wydatki przy i tak olbrzy 
mich zarot kach. 

W Palio przeprowadzibym kontro 
lę i ustaliibym maksimum miesięczne 
go zarobku szczęńiiwemu wykrańca 


| seikom bezrobotnym -ktorom i mue, 
zyem. I 
W ieatrach i innych domach sziuki ! 
zebroniłbym wysiępów małżeństwom 
i cajym sodzinom, jak to mą miejscę 
w chórze opery warszawskiej. 
Zabroniłbym Siępowania w te 
atrach wszystkim biorącym już eme- 
rytury, lub pracującym na innych pla 
deb był ministr wziąlb 
ybym był ministrem, ym. 
do współpracy x każdego łachu i 
dziedziny życia po jednym człowicku 
o niezłomnym postanowieniu i silnej 
| woli, usjali by? program pg 5 
wziąłbym się do pracy, a nie spoczął- 
bym, dopóty nie zlikwidowałbym bez- 
| robocia. 


vozom wsi 


bytu . olski 


Nie ma zadowolenia w społeczeń- 
| stwie caiym, nie ma go i wśród chło- 
GWe 
s Mówi się „frontem do wsi”, ale nie 
mówi się w jakich sprawach i w ja- 
kich dziedzinach życia to hasło się 
BO 1 =, t 
ot o posej, poc ący i 
wyorany z tej = ludzi (ale tyl- 
ko w tej ankieciel), poruszę ważniej- 
sze sprawy co bvm zrobił, będąc po- 
słem na inku wie 
Przeds wszystuim wskaząłbym dro 
gł żeby ludzi wiejskich oswobodzić 


z dzisiejszej nędzy i bezrobocia. 
Bezrobotnych  zairudniłbym przy 
budowie dróg, na których obeznie 
topią się ludzie i zwierzęta. 
alsze rcboiy to budowa szkół, o- 


Qå | wi protekcji, dając pi :z to minimum śŚrodzów zdrowia, ochronck, uniwer: 


syieców ludowych, regulacje rzek i 
różnych ośrodków przemysłowych. 

Dalej trzebaby mrzęprowadzić re- 
iormę rolną, t.j . dać zicmię tym, 
którzy by umieli na niej gospzdarzyć, 

Przeprowadziłbym również koniro 
lę wśród parcelantów, którzy nabyli 

emię w czasach drogich i dzisiaj 
nie mają wyjśzia. Im trzeba koniecz- 
nie dać pewne ulgi 

Następnie trzeba dostosować do 
cen produktów rolnych ceny ariyku- 
łów pierwszej potrzeby, t. j. cukru, 
soli, nailiy, żelaza, odzieży i t p. 
które są teraz za wysokie. 

Dalej trzeba zbadać urzędy, za- 
cząwszy od gminy wzwyż, jak one 
zajatwiają interesantów, bo tu dzie- 
je się dużo złego, a ludzie nie wie- 
dzą gdzie szukać pomecy. 

Na eżaloby również zmniejszyć 
pensje wyższych urzędników, że 
nie przekraczaiy tysiąca  złoiyc 
miesięcznie. Dałoby to duże oszczęd- 
naici które możnaby zużyć na lepsze 
cele. 

Jako poseł starałbym się poznać 
każdy zakątek kraju, żeby mieć po” 
jęcie, jak żyje przeciętny obywatel. 
A do Zakopanego, czy Ciechocinka 
wolałbym jechać grupę z tymi, co 
nie mają możności, 

Jeszcze jedna ważna sprawa, Ł j 
trzebaby się domagać oddłużenia ro!- 
nictwa w ogóle, bo w obecnym sta- 
nie rzeczy rozwój wsi jest zatamo- 


wazy. A trzeba wiedzieć, że podnie: | 


Wa politycznym widnokręgutygodnia 
|=. 1 ranmimawić. w mima  - > dzem AA" em= =" ę <iiifffe niy OR 


ci rząd Frontu Ludowego 


nej naradzie z członkami rządu! nasuwa przypuszczenie, że za- 


postanowił ustąpić. 

W ten sposób zakończył swój 
żywot drugi z kolei gabinet Fron 
tu Ludowego. Co będzie z trze 
cim? — nie można jeszcze prze 
widzieć. 

W kołach politycznych Fran 
cji kładą nacisk na to, by prze 
silenie rządowe zostało, ze 
względu na sytuacię międzyna 
rodową jak najszybciej zlikwi- 
dowane. Może więc nawet pow 
stanie jakiś rząd prowizoryczny 
który kilku miesiącach ustą 
pi miejsca trwalszemu, 

Partie większości stoją jesz- 
cze w dalszym ciągu na platfor 
mie Frontu Ludowego, jakkol- 
wiek niejedna poważna rysa u- 
kazała się już na tym politycz 
nym tworze. 

Ze względu na przesilenie rzą 
dowe w Paryżu ulegnie odrocze 
niu sesja Rady Ligi Narodów, 
setna sesja tej niezbyt słynnej z 
owocnej działalności instytucji 
genewskiej. 


JUBILEUSZ LIGI NARODÓW 


światowego Z iąsko 7 z: 
ośbą światowego Zwi ydow- 
Eiso aną do Rady Ligi Na- 


rodów o zajęcie się położeniem Ży- 

dów w Ru P 
Porządek dzienny Rady Ligi nie za 

wiera e interes" ch runke 


NARADY BERLIŃSKIE 
MIN. BECKA 


in, Beck bawił, jak wiado- 
Pex zdob, dwa dni w Berli- 
nie, gdzie odbył szereg narad z 
niemieckimi ministrami., 
Wskazują, że wizyta min. Be 
cka nastąpiła bezpośrednio 


przed wyjazdem do 


śadnienia reformy Ligi 

yć również poruszone 
naszego ministra. 

Niemcy znajdują się poza Li 
ga, stąd możliwość bezpośred- 
niego kontaktowania się z nie 
mieckimi ministrami jest rzad- 
sza, aniżeli z innymi. 
PRÓBA ROZSZERZENIA OSI 

BERLIN — RZYM 

Próba rozszerzenia osi Berlin — 
Rzym na Budapeszt Wiedeń skończy» 
ła się fiaskiem. Oba państwa basenu 
naddunajskiego są, jzk wiadomo, ści- 
śle związane z Rzymem, W ostatnich 
latach nastąpiło również zbliżenie 
między Berlinem a Wiednicm, Które 
zresztą nie jest pozbawione kolców. 


Nie znaczy to jednak, że soju..ni- 
cy: Włochy i Niemcy sa zupełnie zgo 
dni w swoich celach poliłycznwci, że 
działają solidarnie. Tak to wygląda o- 
ficjalnie, a w rzęczywistości jednak 
fstnicje wielka rywalizacja i to w 
plerwszym rzędzie pomaga zarówno 
Austrii jak i Werom, daje im pew- 
ną swobodę ruchów. 

A więc oba państwa wyrazily sło- 
wa sympatii dla układu antykcinuni- 
stycznego włosko ~ niemiecko . ja- 
pońskiego, ale nie nrz -= do nie- 
go. Uznały 15 gen, Franco, ale nie 
wystąpiły z Ligi Narodów, 


DĄŻYSZ DO 


mogły 
przez 


SKLEPU, WARSZTATO DONU iub I. 


ST. 


WARSZAWY 


MIASTA 


KKO 


= Str, 3 


sienie poziomu kuliuralnego wsi — 

to kwesiia bytu Polski, | 4 
„zośledzona mężatka” z 

Warszawy tak przedstawia spra 


|. | wę: 


Gdybym była ministrem, 
przede wszystłim zwalczy- 
iabym tak rozpowszechnio 
na w Polsce bezrobocie. 
Dałabym tym pracę, którym 

jest naprawdę potrzebna, a takich u 

nas jest tysiące, ; 

Nakzz.łaby łabrykaniom przy,mo- 
wanie młodycu  mężatek, których 
riężowie są w wojsku. 

Tępiłabym bezliiośzie wyzyskiwa* 
czy, którzy dorabiają się na krzyw- 
dzie robotników. 

age e sprowadzać maszyn, 
„ax zwanych autonta.ycznych, przez 
kióre wzrasta bezrobocie, bo taka 
jedna maszyra zabiera chleb kilkuna- 
siu roboinikorn. 

Im mniejsze bezrobocie, tym mniej- 
sza ilcść samobójców, przestępców i 
zabójców! 

Gdybym była posłem, domagała- 
bym się uirzymama w mocy ochrony 
lokaiorów. 

Gdybym była bankierem, część pie- 
niędzy przeznaczyłabym na budowę 
samoloiów i dział wojennych, by na- 
sza Polska była poiężna, część zaś 
na budowę fabryk į warsztatów pra- 
cy, aby rzesza robotników mogła być 
zairudnona. 

Gdybym była prezydentem miasta? 

Coinęłabym  wszysikich emerytów 
miejskich, którzy nie przekroczyli 50 
lat, z powrotem do pracy. 

, W jutrzejszym numerze wy- 

drukujemy dalsze odpowiedzi 

ankietowe. 


SORELA 
BY BEZ MYDŁA | ALKALN.PIELEGNU: 


WŁOSY. WSTRZYMUJĘ B? 
PADANIE i USUWA ŁUPI 


Włoski minister Spraw Zagr. ..rabia 
Ciano spodziewał się lepszych rezul- 
tatów swojej podróży. Nie udało się 
jednak, 

Wydaje się, że w basenie naddunaj 
skim dojdzie niebawem do lepszego 
ułożenia stosunków. Rozmowy wę- 
giersko - jugosłowiańskie są na dob- 
rej drodze, podobnię zresztą jak ©- 
statnie rokowania z Rumunią, Rów- 
nież nastawienie Pragi do Budapesz- 
tn uległo wybitnej poprawie, 


POLSKA A SPAWY 
NADDUNAJSKIE 


Polska zawsze stała na stano 
wisku, że uregulowanie spraw 
basenu naddunajskiego wymaga 
uóziału wszystkich zaintereso- 
wanych państw, Popieraliśmy 
niejednokrotnie słuszne żądania 
Węgier, wypowiadając się przy 


każdej okazji przeciwko róż» 
nym blokom, 
Serdeczne stosunki polsko- 


węgierskie zostaną podkreślone 
przez wizytę regenta  Wę- 
gier, który w towarzystwie mi 
nistra Spraw Zagranicznych 
Karya i swego syna, przybywa 
w pierwszej połowi eprzyszłe- 
go miesiąca z wizytą do Polski. 


WŁASNEGO 
P. -— SKŁATAJ OSZCZĘDKOŚCI W 
TRAUGUTTA 5 
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SWOIM STAŁYM WKŁADCOM KASA ZAPEWNIA 


Pierwszeństwo w otrzymaniu POŻYCZKI 


WKŁADÓW 040) MILIONOW zt. 


NOLKE 88,7: 


j i 
MOLZOFEDNE* 


obstrukcji. — Pamiętaj, 


biegaj. 
dliwyc 


Nigdy nie jest zapóźno 
cierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółe 
ciowych, złej przemiany materli, na bóle artretyczne, czy poe 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 


używać będziesz ziół mozopędnych 
nzgromadzeniu się kwasu moczowego ` 
dla zdrowia substancyj, 


myśleć o zdrowiw 
tym bardziej jeźcii 


że nigdy nie bęczie zapóźńo, o ile 
„DIURCI'* które zzpo- 
nnych szko- 
zatruwaiących organizm 


Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROÓL”, a gdy przeko- 


nasz się o dodatnich skutkach ich 


działania, zalecać będziesz i swym 


znajomym Spcsób użycia na opikowaniu Oryginalne ZIOŁA , OUROL“ 


Genewy, ca' GASĘCKIEGO (z kosutkiem] sprzed ają apteki i sklady apteczną, 


Nr. £6 


TADZUSZ 


Do służącej Antosi przyszedł jakiś jegomość o małych 
oczkach z poieceniem od jej narzeczonego. rozmowie z An- 
łosią nieznajomy przyznałsię, że słyszał e podejrzanej „ciot- 
ce z Ameryki", która przebywa w tym domu, (szło o Jadzię) 


Odb!ask światła z ulicznej latarni, stojącej na 
przeciwległej sironie ulicy, podał na jegomośc.a w 
palcie z podniesionym kołnierzem. 

Jadzia zauważyła go od razu. 

Zrozumiała również, że nie jest to przypadkowy 
przechodzień, lub jakiś kawaler oczekujący swej Ga- 
my — tylko człowiek, obserwujący kogoś. Miała 
dość doświadczenia, by wyczuć, że ma tu do czynie- 
nia ze szpiclem. 

Nazajutrz z rana, gdy Sawicki udał się do fabry- 
ki, zbliżyła się Jadzia do okna i wyjrzała zza firanek. 
Zauważyła tego samego jegomościa. Jak zmieniał 
się! Jednak nie to samo palto, inny kapelusz... 

Poznała go po chodzie: szedł ciężko, powoli, 
przecnylając się z jednego boku na drugi... 

— To napewno szpicel! — pomyślała. 

Ale skąd zdołała dowiedzieć się policja, że ona 
ukryła się w tym domu? Albo może ten szpicel 
oczekuje kogo innego, być może w tym domu miesz- 
ka inny rewolucjonista? - 

A jeśli policja wie już o tym, że ukryła się w tym 
domu, czemu jednak jej nie aresztuje? 

Jadzia stała dłuższy czas przy oknie, obserwu- 
jąc przez szparkę szpicla, spacerująceśo na przeciw- 
ległej stronie... 

Sprawa wygląda bardzo zagadkowo. 

Od czasu, gdy tu przybyła, nie wyszła jeszcze 
na ulicę, nikt prócz Sawickiego nie wie o tym, że się 
łu uryła... 

Mowy nie ma o tym, by jakiś prowokator ją 
wsypał: nikt przecież prócz Sawickiego nie wie 
© tym, gdzie ona przebywa... 

Sprawa jest naprawdę zagadkowa. 

Jeszcze dziś musi porzucić to mieszkanie. 

Gdy Sawicki przybył na obiad i przywitał jak 
zawsze z uśmiechem Jadzię, zauważył trossę na jei 
twarzy. 

— Co się stało? — zapytał, . 

— Nic specjalnego... s 

— Ale jednak widzę zmianę na twarzy pani... 

— Muszę jeszcze dzisiaj wyprowadzić się stąd. 

— Mój Boże, ale co się stało? 

— Na przeciwległym trotuarze spaceruje szpi- 
cel i obserwuje nasz dom i nasze okna... 

— Ale skąd mógłby ktoś dowiedzieć się, że pa- 
ni jest w tym mieszkaniu? Przecież prócz mnie nikt 
o tym nie wie, że pani jest tutaj... Zapewne wydaje 
się tylko pani... 

— Ależ, mój panie, mam zbył wprawne oko... 
Proszę, niech się pan sam przekona... 


Wawel sa 


ZIEN ZAPŁAL. 


USTRZĄSAJĄCA POWIEŚC O BOHATERSTWIE, =~") 
MIŁOŚCI 1 POŚWIĘCENIU kJ 


Sawicki zbliżył się do okna, i Jadzia wskazała 
mu szpicla na przeciwległej stronie ulicy. 
— Widzi pan tego jeśomościa w czapce?. Za, 


chwilę będzie wracać... O, teraz spogląda na bfamę, ; 


a teraz na okno... 

Twarz Sawickiego zachmurzyła się: .sprawiał 
wrażenie człowieka, który na pogorzelisku stracił 
wszystko... 

Nie wie sam, co ma teraz uczynić. - 

— Nie rozumiem, w jaki sposób mogło się to 
stać — mówił jak gdyby do siebie. — W jaki sposób 
mogła policja dcwiedzieć się o tym... 

— Właśnie to mnie najbardziej niepokoi... 

— A może służąca doniosła... 

— Służąca?... Ech, na pewno nie: skąd miałaby 
wiedzieć, kim jestem... 

— No tak, właściwie ma pani zupełną rację, ale 
naprawdę nie mogę tego rozumieś.. Nie widzę jed- 
nak potrzeby, by pani stąd uciekała... 

— Proszę pana, ja tu dłużej nie zostanę... 

— Zbadzmy przed tym sprawę... 

— Nie będę badała tego, kto mnie wsypał, gdyż 
mogą mnie każdej chwili aresztować. Muszę przede 
wszystkim zastanowić się nad tym, jak się stąd czym 
prędzej wydostać... 

Sawicki nie dokończył już obiadu: Antosią za- 
uważyła, że zarówno jej pan, jak ta „bombownica”, 
jak nazywała w duszy Jadzię, są mocno zdenerwo- 
wani, 

Zupę musiała zanieść z powrotem, mięsa nie ru- 
szali nawet: Antosia obserwowała uważnie wszyst- 
kó i pcmyślała sobie: 

— Na pewno to „bombownica” szykuie się do 
jakiegoś zamachu... Szkoda, że nie ma w Warsza- 
wie Władzia, opowiedziałaby mu wszystko... 

Sawicki rozmyślał, jak ratować syiuację, w koń- 
cu przerwał milczenie: 

— Panno Jadziu, mam dla pani propozycję... 
W nocy wyjedziemy stąd do Celesiynowa.. Tam 
jest pusto, cicho, wynzjmę dla pani eleganckie 
mieszkanko... Co kilka dni będę tam przyjeżdżać... 

Jadzia kategorycznie odrzuciła ten plan:. 

— Panie Stanisławie, skoro teraz wykryli moją 
kryjówkę, będą pana stale śledzić i na: pewno dowie- 
azą się wkrótce, że jestem w Celestynowie... Nie, 
dlużej tu nie zostanę! 

— A więc dokąd ma pani zamiar jechać? 

—— Muszę wracać do Krakowa... ) 

— I pożegna mnie pani na zawsze? — z żalem 
powiedział Sawicki. 
odwieźć do Krakowa... 
ufanie,,. 

, — Jeśli policja dotąd nie przyszła, może 
jeszcze pewien czas pozostać ze mną tutaj. 


Mam do pana pelne za- 


znaleziono Leeda. Hałasowanie 
marynarzy obudziło pasażerów, 


Nie, możemy jechać razem, może mnie pan 


— Policja nie zjawiła się jeszcze, ale może w 
każdej chwili przybyć... Zresztą, mam złe przeczu- 
cie... 

Sawicki zamilkł, po chwili zdecydował się: 

— Dobrze, zgadzam się na pani propozycję, Ja" 
dę razem z panią... Pojedziemy do Krakowa... © 

— A więc proszę przygotować się do podróży... 

— Nie mogę jednak jechać już dzisiaj... Musi to 
potrwać jeszcze kilka dni... s P 

— Nie, mój panie, nie mam ani chwili do stra- 
cenia... 

— Proszę pani, to wszystko należy przygoto- 
wać powoli... Przede wszystkim nie mogę przecież 


' zostawić dzieci baz opieki, muszę je oadać pod 


czyjąś pieczę. , 
Następnie należy przekazać fabrykę odpowie- 
dzialnej osobie.. W końcu trzeba wystarać się dla 
pani í dla mnie o paszporty... ». or 
— A cóż tymczasem pocznę? Policja wpadnie 
tu i wszystkie pańskie plany będą zniweczonć.. 
— Ô:óż nie, tymczasem wyprowadzi się pani 
do Celestynowa... Tu mógł panią szpicel przypad- 


+ kowo zauważyć, ale w Celestynowie nie odnajdzie 


pani. W każdym bądź razie jest rzeczą zgoła nie- 
możliwą, by pani jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
zdążyła wyjechać do Krakowa... 

Ri przyjęła p'an Sawickiego: było rzeczą 
niemożliwą, w ciągu jednego dnia nie zdąży i tak 
załatwić wszystkich spraw związanych z wyjazdem 
do Krakowa... 

Sawicki był uszczęśliwiony, że p!an jego został 

przyjęty. Ujął jej dłoń, całował jej palce... 
“raz główne  niebezpieczeństwo tkwi 
w przejściu przez bramę. Możemy spotkać się oko 
w oko ze szpiclem, a nie mam pewności, czy z tej 
strony trotuaru nie ma znów innego... Trzeba dbać 
o to, żeby nie zaciągnąć go za sobą... 

— A jakaż jest na to rada? 

— Wyjdziemy stąd o godzinie pierwszej w no- 
cy.. Ulice są wiedy puste i widać każdego, kto 
idzie... Pojedziemy dorożką w stronę jakiegoś noc- 
nego lokalu... Zresztą, w nocy, gdy bramy są zam- 
knięte, nikt nie obserwuje domów... W lokalu zo- 
staniemy do piątej nad ranem, a wtedy pierwszym 
pociągiem udamy się do Celestynowa... W taki spo- 
sób uzyskamy pewność, że szpicle za nami nie 
gonia... 

Sawicki nie poszedł już do fabryki: został z Ja- 
dzią, obawiając się, że policja może nadejść... 

godzinie pierwczej w nocy obudził zaspaną 
Antosię i powiedział jej: 

— Antosiu, pani Krekowska wyjeżdża dziś do 
Ameryki... Odprowadzę ją na dworzec... 

„Pani Krakowska” zostawiła Jadzi suty napi- 
wek, jak wypada na Amerykankę... Dała jej pięć 
rubli, którę otrzymała od Sawickiego. 

Powoli zeszli ze schodów. Sawicki miał klucz 
do bramy, otworzył sam. 

Gdy wyszli na ulicę, Jadzia rozejrzała się 
uważnie dokoła: nikogo nie było... 


a Mm 


Wsiedli do dorożki i odjechali do kabaretu — 


„Akwarium. 
: 20 


W pół godziny po tym, kiedy Sawicki z Jadzią 


„| wyszli z. mieszkania, roziegł się przy drzwiach | 
pani | ostry dzwonek. 


(Dalszy ciąg jutro). 


łał coś odpowiedzieć, zbliżył| Niechybnie by upadła, gdyby ył 
się do nich kapitan i rzekł: 


stojąca obok niej pani Grenfell 


STATEK PRZESTĘPCÓW 


Przeciągle ryknęła syrena ijnę, natknął 


się na Szarloię 


statek towarowy „Nevermind” | Ciark. 


opuścił Southampton, Na po- 
kładzie żnajdowało się kilku 
pasażerów: piękna młoda dziew 
czyna Szarlota Clarc, dwaj 
przyjaciele Hutchinson i Howe, 
pańsiwo Grenfell udający się 
na stałe do Rio de Janeiro, wy- 
soki muskularny Douglas Cox, 
oraz Henry Fergusson. 

Z początku podróż odbywała 
się bez żadnych przeszkód. Do- 
piero trzeciego dnia stało się 
coś niezwykłego. Z rana Fergu 
sson usłyszał na korytarzu łą- 
czącym kabiny szybkie kroki 
męskie i wzburzone głosy. Gdy 
w piżamie wyskoczył na ko- 
ry'arz, aby dowiedzieć co się 
stało, uirzał jak zdenerwowany 
steward prowadził kapitana do 
kabiny Coxa, w której stało 
dwóch marynarzy. Fergusson 
udał się za nimi i ujrzał Coxa 
leżącego na łóżku z poderżnię- 
tym gardłóm. 

Jestem przekonany, że 
Cox został zabity — rzekł ka- 
pitan do Fergussona. — Jaki 
mógł być jednak powód tej 
zbrodni? Cox wywierał wraże- 
nie biednego człowieka. Zawia- 
domię drogą radio'telegraficzną 
o tym wypadku port macierzy” 


sty. 
Gdy Fergusson opuścił kabi- 


— Co się stało?: — zapytała. 

— Nieszczęśliwy wypadek. 
Zdaje się, że Cox popełnił sa- 
mobójstwo. 

— Nie, to nie jest samobó);- 
stwo — wykrzyknęła dziew- 
czyna, ale od razu  zamilkła. 
jak gdyby stwierdziła, że już 
zbyt dużo powiedziała. 

Sianowczość, z jaką dziew- 
czyna odsunęła możliwość sa- 
mobójstwa, dała Fergusśonowi 
wiel Go myślenia. 

Śledztwo  przeprowadzore 
przez kapitana nie dało żad- 
nych rezultatów, natomiast je- 
szcze tego samego dnia przyby- 
ły polecenia od Scotland Yar- 
du, kazano skierować statek do 
Pernambuco, gdzie na pokład 
we'dzie kilku detektywów. 

Zanim pasażerowie zdołali 
ochłonąć z tego. tafemniczego 
wypadku, a już wydarzył się 
drugi, niemniej tajemniczy. Na- 
stiępnej nocy drugi oficer Leed 
miał służbę na pokładzie. Po 
przekazaniu służby koledze 
udał się do swej kajuty i od tei 
chwili wszelki ślad po nim zgi- 
nął. Pierwszy stwierdził jego 
zniknięcie steward, który miał 
mu przynieść coś do zied”enia 
i zsalarmoweł kani'ana. Prze- 


szukano dokładnie statek i nie 


którzy przerażeni wybiegli ze 
swoich kabin. Najbardziej była 
wzburzona Szarlota Clark. U;- 
rzawszy Feróussona, dała mu 
znak ręką, aby udał się za nią. 

— Panie Fergusson — rzekła 
4dy znaleźli się sami na gór- 
nym pokładzie — pragnę u pa- 
na zasięśnąć rady. Ci dwaj 
mężczyźni zos'ali zamordowani 
z mego powodu. Jestem sekre- 
'arką jubilera Gattermana i 
wiozę do Rio de Janeiro olbrzy 
miej wartości brylant, który 
mam wręczyć pewnemu boga- 
temu Brazyli(czykowi. Żadne 
'owarzystwo nie chciało przy- 
iąć ubezpieczenia na transport 
klejno'u, ponieważ w ostatnich 
czasach coraz częściej powta- 
rzają się kradzieże kleino*tów. 
Kamień w ciąśu trzech tyśod- 
ni zna'dował się w Londynie 
pod ścisłą obserwacją i wie- 
dzieliśmy, że jakaś banda czy- 
ha na niego. Douglac Cox i dru 
gi oficer mieli mnie strzec pod- 
czas podróży i o'rzymali za to 
sowite wynagrodzenie. Sądzi- 
liśmy, że na tym skromnym 
statku towarowym będę bez- 


pieczna. Ale na pokładzie mu-|miał się z admiralicją i żej ważenia zamków w walizach * 
k*6-iwkró'ce do statku podiedzie| przerzucenia wszvs'kich rze” 
torpedowiec, który zabierze pa| czy, n'e zdobyli '-drogocenne$0 


szą znajdować się ludzie, 
rzy wiedzą, że mam przy sobie 
klejnot. Dobrze go ukryłam i 
orzypuszczam,. że go n'e znat- 
dą. Ale od chwili gdy znikł Leed 
-wiam rię o swo'e życ'e, 
Zanim jeszcze Fergusson zdo- 


Potrzeba mi dwóch ochotni- 
ków, którzy w nocy pomogą 
załodze pilnować s'atku. Pan 
Howe już się zgodził, Czy mogę 
również liczyć na pana, panie 
Fergusson? 


Fergusson przyrzekł i ustalił! 


z Howem, że tamten będzie 
stał na warcie przez pierwsze 
cziery godziny, a następnie 
obudzi Fergussona. Około pół- 
nocy Howe zapukał do kajuty 
Fergussona i zapytał go czy 
może przenocować w jego ka- 
|binie, ponieważ nie chce budzić 
przyjaciela. Fergusson zgodził 
się i wyszedł na pokład, gdzie 
objął warię. Noc minęła spokcj- 
nie. 
wszedł do kabiny, stwierdził, że 
Howe leży na łóżku z poderż- 
niętym gardłem. Fergusson do- 
mvślił sie, że morderca widocz 
nie podsłuchał rozmowę, iaką 
prowadził: z Szarlożą i zamie- 
rzał go zabić. 

I. po raz trzeci w ciągu po 
dróży straszna wiadomość o 
morderstwie wyrwała ze snu 


paźażerów. Kapitan uspokoił i dziewczyna 


ich, oświadczając, że porozu- 


sażerów na swój pokład. 
Również i na pokładzie 


. 
= 


torpedowca będą się działy tej s'a'ek pod'echał torpcdowiefj 
s'raszne „rzeczy — wykrzeką- który wr'ał 


ila vanna Clark i zaioczyła sie.. pańsiwo Grenfell 


nie pod!rzymała jej. Pani Gren* | 
fell oświadczyła, że odprowadzi 
dziewczynę do jej kabiny i wraz 
z mężem DY” się zemdloną, 
Pozostali zaś pasażerowie skie*_ 
rowali się do swoich kajut. To. 
samo uczynił Fergusson, ale 
przed tym chciał się dowiedzieć 
o stanie zdrowia Szarloity. Za” 


otrzymał odpowiedzi. Nącisnął 


pukał do drzwi jej kajuty. nii 


więc klamkę, a gdy drzwi niel 


puściły, w jego umyśle zrodzi“ 
ło się siraszne pode'rzenie, Nie 
namyślając się długo, wyważył 
cienkie drzwi i wpadł do kaju 
ty. W tej samej chwili Grenfell 
uzbrojony w długi nóż rzuci 


Gdy o świcie Feróusson| się na niego. Wywiązała się za” 


cię'a bótka na śmierć i życie $ 
w końcu Fergusson zwalił prze 
ciwnika z nóg. Pani Grenfet 
stojąca w kącie kajuty, zarzę' 
ła przeraźliwie krzyczeć. Fer 
gusson nie zwrócił na n'ą uwa“ 
gi. Podbieśł do łóżka Szar!'otlf 
i szwierdził z uczuciem ulgi, żł 
nie wyrządzono jej krzywdy, Ż6 
jest tylko zemd!lona. Ocucił M 
oświadczyła m 
szep!iem,.że rabusie mimo wy, 


kle'notu. 
Jeszcze tego samego dnia pod 


rą swój pokład 


Fr. 16 


Kalendarz dnia |Napoleon Sadek 


NIEDZIELA 
2 p» 3 Kr, 3 Ew. 
Gody w Kanie 


Gal 'fzjskiej. 
Mrzel? i Wio- 
zimierza, 
zee | Wło-| Hipolit Kupka był owi! 
Siyez ń Słaśza wsch. 7.38,| kiem bardzo ambitnym. Mierzy 
! zach. 1554. o dobrym stanowisku w świecie. | 
2 va Ale nie mógł się i, 
r mistora repase: | Jata e Gra akcje, sę 
2 kojące 4 czai jach naj przez ciepłe kalesony. 
rakow.e, 23 
1633 August l jako król przybywa do| Hipolit Kupka kroczył to- 
1793 Wost . w g,| wiem przez życie dwiema dro- 
pie zajmują W. Ks gami. W dzień był przedstawi- 


IS31 Chłopicki zrzeka się dyktatury. | cielem fabryki ciepłych: kaleso- 


1920 Powstanie Ligi Narodów w Pa" | nów, odwiedzał kunców i propo 
e nował im wyroby fabryki. Wie- 
Kiedy NSE, czorzm natomiast pisał wiersze 
ycz |AOStTZ2,SZYĘ Ar MO A 5 
PSY Toczek najplodnicjszy. To podwójne życie: H'oolit 
Loko EAWE Aka MCŚC:  |Kupka starannie ukrywał. W fa 

go ATZE Odkryli, że łzy są s-nym A : sodos żę 
środkiem K SaR ret bryce nikt nie wiedział, że był 


RADY FAKTYCZNE: etą, a w redakcji przed nikim 
„Plamy z rdzy na wełnie usuwa się się nie zdradzał, że był przed- 
mnym Kwot cm cytrynowym. stawicizlem fabryki ciepłych ka 
pien WESOŁE EROBTAZG!: focona 
_ enadz jest dziś, jak duch — nikt | ©" REY ERE NE. 

go mię widzi, a wszyscy weń wierzą.| Gdy Hipolit Kupka szedł do 
kupców z towarem i Ea 

, e 5 F im cennik, kupcy uśmiechali się 

Nadaje nieporównanQpera:liwie: 

2 „świeżość 1 — Pan sądzi, że ja cd pana 

s ; wdzięk,i kupię za tą cenę?.. Pan jest po 


. ta, ie Kupka! 
[= rzeczywistyum* Hipolit Kupka otwierał oczy 
Niokatmem Ola CEY ze zdziwienia. Skąd ci ludzie 
kst krem wiedzy, że on jest. poetą? Czy 
ma to wypisanz na czole! Ale 
coś w tym jest! 


DARMO każdy otrzymuje natrodę 


Ay ce'u spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t. „Nowocze:- 

A mapi Dcmowy" wśród na/szerszych warstw Społeczeństwa przezna- 

asi my csly Szereg różnych nagród zvpełnie bezpłatnie za tralne rozwią- 

A w umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać 
zych warunków nzstępu'ące wartościowe premies ` 


ZUPEŁNIE DARMO 


tpony jzčwabiu na e (po'4:mir., kołdry 
$ innych ma”ród jzk cenne dzieła litęrachic i t p. 


Z-r-w.e t- b= g-c-w- n-r-d- 
a A ZZNZZZNZECAN 


należy zastąp.ć literami w ten sposób, aby otrzymać znane przysło- 


: ` o wie ludowe. | 
riżberzystaj okazję, która naderza s: życie 
ryzyka — nłepowcdzznio wykluczone. Kaa oko utio p Wg re, 


Ożpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy). Pros'mv 


Kreski 


podać czyte!ny i dokładny adres, Każdy otrzymuje odpowiedź, bez 
Eaa E zobowiązania. Adresować:. . 
IE WYDAWNICTWO POPULARNO-N. 
w pm UL. AL. KOŚCIUSZKI 26/0. ERY 
Rozwięzanie sząr-d pros'my przesyłać tytlo adres, b 
cerne nagrody nie cm:nęły naszych P., T, RY aliii ja 


~nn nana 


Mea małef av a lceumeliz3©..- 


Sto złotych 


A U a? - = „706 
cal: „Nieltaćcwy werzyce 
(A. F.) Do mieszkania pana| — Co to może być za chora- 
Chila Cukiera przybył Jecies- La? % 
kiel Szwarcrian, który, nie zdej| — Właśnie się pytam. 
mując kapelusza. zawołał: — Może śledz:ona? 
— Sto złotych! — Nigdy nie jem śledzi. 
— Ach! — westchnął siedzą| — A może rieżyt? | 
cy ra miek*'m krzesełliu pan| — Nie Żyd? Tylko co? Turek 
Cukier. . — Czego pan tak krzy, jestem? - 
czysz, prae Szwareman? Czy| Oj, panie Szwarcman, jak 
pan nie widz'sz, że mótvisz pan mnie teraz łamią te kości! Je- 
z chorym człowieriem? stem taki wy!amany, że mose 
wi „j) Panu jest? — przestra pójść do cyrku za cz'owieka 


«a, Ha, + 


I Hipolit Kepka decydował, 
że zerwie z kalasonami i poświę 
ci się poezji. 

Ale, gdy wieczorem szedł do 

redaxcji, zwracano mu zawsze 
wiarsze i recakterzy mówili z 
pobłażliwym uśmizcham. 
Po co pan pisze wiersze, 
panie Kupa? Nisch się pan le- 
piej weźmie do handlu kaleso- 
nami! 

I Hipolit Kupka znów otwie- 
rał oczy ze zdziwienia. Znów 
się znajdował na rozdrożu. 
Więc kiśra droga życia jest dla 
niażo wieściwa? Poezja czy ka 
lesony? Kalzsony, czy poezja? 

Kupcy twierdzili że jest poe- 
tą, redalicrzy — że powinien 
sprzedawać kalesony. Bizdny 
Hioclit Kupa sem już nie wic 
dział kim jest. Czy kupzsem w 
poezji, czy poztą w kalzsonach? 
Pokręciio mu się zupełnie. 

A zdecycowoć trzeba się by- 
ło koniecznie, Do, iak się wyżej 
rzekło, Hipolit Kupka marzył 
o dobrym stanowisku w świzciz. 
A dobre stanowisko w świecie 
mógł zdobyć przez małżeństwo 
z córką wiaściciela piztarni. 

Znkochał się w Irenie (tak 

ej było na imię) i jako posta, 
jako przedstawiciel fabryki 
cieniych kalasonów. 

J210 poeta zakochał się w jej 
oczach, jako przedstawiciel cien 
łych kaleconów zakochał się w 
do"ztej piekarni jei ojca. 

Córcz przedstawił się, jako 


poeta i zdobył jej wzajemność. 


2/8 SDE GD 


NIFDZIEJ A, 16 STYCZNIA 

800 Sysneł czasu. 8.05 Dziernk 
poranny, 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
Traremi'sja nabcżeńsiwa z kościoła 
9o-Bernardyńrk'eóo w Wiinie. 10.30 
Chorzłv, 11.00 Pół godziny marszów. 
11.30 R=port2ż z życia. 11.57 Sygnał 
szasu, 12.03 Poranck symfoniczny. 
1300 „Wi'no jako ośredzk sztuki” — 
iefieton. 13.10 „Ozyle" — epizod z 
noweli. 1330 Muzyka obiadowa. 1449 
Przeds'awiamy sna2rkerów. 15.45 Au- 
lycja d!a wsi. 1545 Wszystk ego po 


| 
| 
| 


— 


j 
1 


*rochi — audycja d'a dzieci. 1605 
Muzyka dwufor'<p:anowa. 16 45 
„Anże!tcią i życie” — powieść mó- 


wiona. 17.00 Poduw”eczorek p-zv mi- 
*krofonie. 1900 Powszechny  Tcatr 
Wyobreźni „Panie Korh>nku* — ane- 
4dota drrmotyczna. 193) Muzyka ta- 
neczna. 20.35 Program ra 'uf-o. 2040, 


Prześiąd po! trernv. 2059 D-iennik | 


wieczo”n”. 210) W:adcmości sporto- 
wre. 2115 „Kukułka jub'errz>wa".! 
2200 Rzcit:l śp'owserv, 2225 Kon- 
zert kameralny. 22.50 Ostatnie wia- 


1omości, 
SZARSŻAYZA N | 
14.45 Nowe piyty, 1509 Fe'ieton 
16.10 Zzspół sf-'onowy. 
16.53 Prosram na jutro. 22.00 Muzy- 
ta taneczna, i 


Poezia czy bielizna 


Ale jak się przedstawić ojcu, | tem robaka. 


żeby zostać przez niego przy- 
jęty? 

Zdecydował się na kalesony. 
Wysłał na zwiady znajomego, 
żeby ostrożnie wybadał, jaki 
jest stosunek ojca Ireny do tej 
branży. 

Właściciel piekarni, gdy usty 
szał o co chodzi, skrzywił się 
pośardliwie, 

— Ciepie kalesony?.. To jest 
sezonowa branża! Nie życzę so 
bie zięcia z takiej branży! 

Hipoliiowi Kupze pozostała 
więc tylko druga droga. 

Trzeba się przedstawić, jako 
poeta. Napisat do włzścicizli 
niekarni piękny wiersz, zakoń- 
czony siowami: 

„Kiedy widzę 
zczy... 

Robak tęsknoty moje serce 
oozy”, 

Nazajutrz dowiedział się od 
Treny, że jaj o,ciec po przzezy- 
taniu tego listu costat białej go 
śączki i oświadczył, że jeżeli 
»ozna autora tego wiersza, to 
go zrzuci ze wszys!kich scho- 
dów. 

— D'acześa? — zdziwił się 
Hipolit Kupka. 


pańskiej cór:i 


— Dlatego, że w tym wier-|Ę 


zzu wspomniałeś o robaku — 
wyjaśniła Irena. — A ojciec na 
samo brzm enie tego słowa da 
stał dreszczy. Kiedyś w ch!ebie 
naszego wypieku znaleziono ro 
baka i ojciec miał dużo nieprzy 
'omności. - 

H:pol't Kupka słuchał z wie! 
kim zainieresowanie. Po obie- 
dzie przyszeał do piekarni, ja- 
ko zwykły kupujący (o'cizc Irc 
ny nie znał go z widzenia) i kt 
pił bochenek ch! 


` 


! 


I leba. 


Wrócił do domu, złapał v 
kuchni nicwieikiego robaczka 
wepchrął go w  rozkrojon* 


chleb i zaniósł z powrotem dc 
piekarni. 

— Zwracam chleb nabyty v. 
pańskiej piekarni — oświadczy 
ostro — W tym ch'ebie znalaz- 


Właściciel piekarni zolz 

— Proszę pana! biagzł — 
Niech pafi z tego nie rovi użyt 
Lu. Dem panu, jakie pzn tyl' o 
zzchce odszkodowanie! Zrobię 
zo pan Zėchoe! 

—Nie chcę odszkodowania! 
— cdpowisdział z ć«mą Hipolit 
Xubka — Jestem pcetą i przgdę 
tylko miłości. Kocham pańsią 
córką i proszę o jej rekę. 

VJ taki spocób H polit Kupka 
został m?żeom Ireny i wszpó.wia 
śz.sielemm piekarni 

A przyjaciciom opow:zda 

— Jestem poctą! Moj» sizno 
wiczo zawdzięczam tylko po- 
ezj!. Z kalesonami zerwalem na 


Zawsze, 


PM, 


bą przyczyną powstawania róż. 
ych chorób, odbierają apetyt. 
Prora złą przemianę materii. 
duleży dbać o normalne luns 
kcjonowanie żolądka i kiszek 
tzer regularne wypróżźnienie. 


ŻIOŁA Z GÓR H:.RCU 
ORA LAUERA 
stosuja się przy obstrukcji, 
hormują trawienie, czyszczą ła. 
gódnie i bezbolesnie, przeciwe 
działają tworzeniu się tluszczu, 
wydoloją substancje grilne, 
mie wywołują przyzwyczcjenia. 

osowane sa również skutecze 
Mię w cierpieniach wałroby. 
herek i pęcherza, kamicy 
 kólciowej, reumalyżmie, ariree 
ljź mie, hemoroidach i oiylości, 


ZIOŁA Z GÓR HARCDŹ 


Dra LAUERA -" 


DO SFRZEDAN 


szenia należy kierować pod 
w Polsce Sp. Akc. w likwi da 
Nr. 


IA PLAC (skład; 


o powierzchni około 3444 m* łącznie ż budynkami. Zgło- 


adresem Standard - Nobel 
cji, Warsżawa, ul. Piusa XI. 
10. 


Udreki robotników drogowych 


Po 5 m'es'ącach pracy idą na bruk 


, Artykuł poniższy ramieszczamy, 
jako komzcznz uzupełałen'e wyw:a- 
du, uczicionego nom łaskawie przez 


prezesa Zzrządu Głównego Z.Z,K, p. 


Zin : s a Jana Pz-kena. Zadaniem bowiem 
ył sia wierzyciel. ,|— waźa. He, ho, he, dobry ka- |rywieda było li tylko zchrczewca'e 
Wszycskia zaj się pan lepiej. wat, co, panie Szwarcman?... — | syiwasii przcownttów kolejowych 
—BA Rości mnie łamią! Pana  Szwaremana * zdziwił | wszelkich kategori; tymszeszm jest 
c-etfyt pan masz? t śrr”ech „2 | wśród nich tra kaiegar'a, która do- 
— Ach! Sked! en mech ciążko chore%0. |m-zą się esztneda, krrdziej szctegó- 
— TREO nose — ra Spoirzał mirc podejrzliwie na |łowzgo cmówicn's, a to z uwagi na 
dził pan Szy Garie i remin=2 oblicze pana Cukiera|!z"t, że freres tyn pracewnlów, 
tyt kod, peman. — Ame" i rzekł szorstko: niewątpi wie nb=rdziej wpeśledzo- 
yt przychodzi w czasie jedze- To w: ah. | hpa eel węczócmi, 
A ś ,— lo wszystko bardzo ni-k-| Tę tu-dzzną k-tegorę slencwią, 
nie z tym łamaniem koa'ci. Ale |prz 


— U mnie jest $Ły A 
Czym wicej jem Ee. kierly dostan? moję s'o ztatyc”? 
szy mem cnetyf! 2 Ad trarzy raną Cykiera od- 

— A jak pan śpisz? | ci się zgorszenie. 

— Ja? Wcc'e nie śpie. Całą; 7 Jak panu rie wstyd! Jak 
noc s'» kręce i się drapię. panu nie 

— To może pan weźmiesz rzeczy od ckorego!? Malo ra- 
prosze”? nu, że mnie wszystkie kosci ła- 


tetyd :żedać fakich |i t 


gownicy ćrogzwi — i to bez wy-, 
‘atiku, poczowszy ed z-wirdowcy ed- 
cinka Crogowego, aż do t, zw. cza | 
sowc$o- 

Na zawiadowców odzinzów drego- | 
«rych rmłażeno olbrzymie okowiązki 
gkqż odpowiodza'naść, Powiet-. 
czeno znaczni: clrtaść cdeizów.| 
swiętszono zzlirzs proc b'rrowech i 


technicznych,  ctnzwiedzielność za 


— Żadne proszki mi nie po- mie. to jeszcze mam gobie ^lo- jeten new erzzhni i bezp'oeze”stwo ru 


maść 'n, w» łamać, skąd wziąć pieniądze? 
— /le rerski proszek. W rez"liacie pan Sztmwreman 
(— Spróbnie. Ale co z teso, shicrował errare do radu, któ- 
kied» poola | 4 $ 


wy i sadzewki! 


wszystkie siła ry r-zysądził mæ cala żadaną| y 


chu, rac'on"'2* i ce"-zodności>we zu- 
Ja ma'orisłów, SI=wom — m" 

aeania zwiększono ilościowo i Iakoś- 

owo, 

añartin w ZY Z fep nfa t1- 


ła sią wynagraądzą ich się aale- 


życie, lecz, co gorsza, rzuca im się 
a rostu.. kłody pod nogi! © 

Olbrzymia większość zntrudniorrch 
przy newierzctni stanowią rcboinicy 
t zw. czasowi lub sezonsw:, których 
przyjmuje się na okres 5 micsiccy i 
którzy po rpływie tego terminu są 
berwzględnie zwalniani. 

Oczywiście, że takich robotn'ków 
mie można w ècdnym razie zaliczyć 


|do wykwalifikorranych, a co zatem 


iczte — praca i-h n'ódy n'e jest dość 
wyda'na, I wrić o to nie można ro- 
botn'ków, gdyż rie są oni w st-re 
w cięru owych 5 m'esecv wyszi:c!'ć 
się w każdym rodzaju robót toro- 
wych. - 

Skoro nawet pod koniec tego ter- 
miny mzuczą sę czefokolwick, wów- 
czes rruwa sę ich i andsżuje nowy, 
zynołnie surowy element, 

Zresztą sm świadomość tvch ro- 
ketników, iż bedą pracowzli tvit- 
5 m'es'ecy. chcótv nawet steroli się 


i|jstc nofbardzieł, dzieła nby rernm- 


ne żelrzo Ra * kie z-nzł eo 
moje gorl woté, etorta zr'2- 
Atoi iz p dh mówię zob: 
„Wereta jedno, p's warta się zebi- 
fatl I tek wm”. jek pes” 
Giv d~ -mv, ża cl, es rowu 
t mamóaŹźna=i patete p-4 rban mi, 


Li torowi, zówajeż w większości wy- 


a 


wypadków gą mieetatowi i nawet n'e 
mają widoków na zdobycze e'<tów, 
(Gyż są obe ws!rzym-ne z2 wzglę- 
ców oszczędaościowych — to ctrzy» 
mamy zpzrat prarowniczy tzk l-ules 
jący, że nie sposób wymadó-ć cd z2- 
w:zćówców, ażcby pracowali ra n'm 
sprzwn'e Í tanio. A tefo sę dzisiaj 
od nich be ccnie wym”F2] 
Podkrzś.ić należy, iż od szereu 
lat w dzieię dróżcwym nie ma żed- 
nych przełaśnowań na si-ło-dzicne 
nych * równocżeśnie wrn-drocznn'e 
rctotników egesowych i szzonowych 
jast ć=wolie, maiczęścicj w:ęce', niż 
c iái - 
, Wymi | robo'nicy nie pez'odae 
ą żzdnych rzw i n'e Penei 2 
żaćnych świadczeń, bo te przycterują 
wyłącznie żobofn'kom  st-1--0='-n- 
arm, Słowem — gy zř-ni ra t-skę i 
2 aske swych przełożonych. 
Na nie É zz'raća'r'zcj frch 
rebote ów nstytn="i n-"-ży z-='=r6 
mt niewątpliwy: O vel: lezicj sa 
zisiej WYySEŚr=R"=ni i trzętowcni r 
pota'cy płedsiębiore'w prrwstnych, 
tórzy pa $oćst-wie przn'rów n rma 
wach ztiogówech m-ig możność es'ą$ 
Z Inostych Wwsrratkiy po-o 
nod yrfadnm wynagrodzenia, jst 1 
ciągłości geacy. 4 
i 6» 


"s a W ui 


Bylo io w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Anicri U'giński, nabył szyb nalicwy na Kaukazie i 
przeniósł się tam z Żeną i córką do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
paru lat w okolicy kerszt bandy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukochaną jedynaczkę, Marte 

Gily Olgiński złożył hersztowi ztójeckiemu żądany okup, 
Maria wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od redziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niega, by zostać jego żona. 

Ponieważ poszukiwania policji nie przyniosły rezultatu, 
Am'oni Olgidski, przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to ple 
mię kaukaskie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedynaczkę. 

Szlim + Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
na 20 lai katorgi za to, że przebił kindżalem oficera rosyjskie- 
go, który chciał wziąć przemocą piękną żonę Selima, 

elim - wi udało się jedmak uciec z Sybiru w bar- 
dzo pomysłowy sposób, (Jako „nieboszczyk został wywiezio- 
ny w trumni2). Po powrocie stron rodzinnych pomścił 
śmierć swojej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
oficer carski, 

Po tym Selim = Chan zorganizował bandę wiemmych mu, 
mieusteaszonych Czeczeńców, którzy postawili sobie za zadanie 
„rozdzielać pieniądze bogaczy", Porywali ludzi bogatych, a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rózdawak ubogim mieszkań- 
oom gór. 

Jysłang w góry całe oddziały policji i wojska nie mogł 
schwytać Selim ŚCRana, gdyż kskańcy gór ukrywali u EM 
ką swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjówe 


Śmiałe rapady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawet ra granicą. 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kolejowe, 
aa napad rabunkowy na iag pośpieszny Moskwa — Baku. 

Jeden oficcr carski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
achwytać Selim - Chama., By ten cel osiągnąć, przetrał się za 
ubogiego Czoczeńca (urodzony no amie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
dy Selim - Chana, Pozyskał sobie — jako odważny , Czecze- 
miec Ali" ~- jego całkowite zaufanie, 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 
fm - Chan przysłał do jednego zeń%swoich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta. Maria 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. 

Staremu Oigińskiemu groziła śmierć, bo Szaman był prze» 
Kkonany że on jest szpiegiem. Marta powiedziała Szamanowi, 
że chce pomówić ze starcem. 

Marta powiedziała Szamanowi całą prawde i pcprosiła 
ojca. Gdy starzec 


Żeby przyprowadził do niej starca, jej 
ramiona, płacząc 


wszedł do pokoju, Marta wpadła w jego 
jak małe dziecko. 

Polem długo ze sobą rozmawiali, przy czym stary O!giń- 
ski starał się namówić Martę, alc nedaremnie, żeby wróci 
la do domu. 

Tymczasam Kibirow przybył do Kisiowodska. Dowie- 
dział się tu, przypadkowo zresztą, że milioner amerykański 
John Smith zajechał do pensjonatu Niagara. 

Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibirow 
powiedział do swego towarzysza, że starzec, rozmawiający 
p Amerykaninem, jest 3jcnerał-gubernatorem  Michejewem. 

Esand omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
Ba konin towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

d chwili rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu, 
aczckiwała przybycia Selim - Chana. Gdy Selim - Chan przy- 
by! wroszçie, powiedziała mu, Że przysłany przez niego starzuo 
fest jej ojcem. 

Selim-Chan przyprowadził starego Olgiźskiego do swojej 
sakli, do Marty, 

Nagle do pokoju wpadł Kadi z okrzykiem: „Essand 
przywiózł amervkańskie5> milionera”. : 

" Esond przywiózt do S2iim-Chana starego Kibirewa. Gdy 
Stary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
kanina, powiedzial: „ja icstem Rosjaninem". 

Selim - Chan odesłał starego Kibirowa do Szamana, po- 
etamowiwszy zaczekać z załatwieniem tej sprzęy aż do po- 
wrotu „Alcgo”. Potem nastąpiła rozmowa między Sclim - Cha- 
nem, Martą i jej ojcem. 

Marta oświadczyła stanowczo, Że ric odejdzie nigdy od 
Selim - Chana, Stary Olgiński rłożyt sie do snu w mieszka» 
aiu Marty, alo gdy nazajutrz rano Selim - Chan wszedł do 
pokoju. starca tam nie było... 

Selim-Chan dogonił starego Olgińskiego, ale wziawszy 
od niego słowo, że nie zamelduie policji o miejscu pobytu 
Selim-Chana, puścił so wolno, Posłał jednak w ślad za nim 
Kadi'ego, żeby go śledził. 

Tymczasem jacyś Czeczetńicy przynieśli na rękech ran- 
mego Alego. 

Alego położono w sakli Szamana. Leżał w konwułsjach. 
Obecni uważali, że to jest atak padaczki. Przez dłuższy czas 
nie udawało się przywrócić go do przytomności. 

„AU wrócił wreszcie do przytomności, Gdy Selim-Chaa 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywaniur Ame- 
rykanina, Kibirow zrzucił całą winę na Esanda. 


| — Czy to możliwe, żeby Esand był ślepy i głu- 
chy jednocześnie? — uśmiechał się Selim-Chan. — 
Uważam wprawdzie ciebie za mądrzejszego od Esan- 
da, ale słuch Esand ma dobry, a widzi nawet z odle- 
głości cztercch wiorst, co się dzieje w dolinie... 

-~ Chanie, to było tak... — zaczął opowiadanie 
KE - Amerykański milioner wyszedł z ho- 
tel... 

— Już to wszystko wiem, — przerwał mu Se- 
lim-Chan. — Już mi opowiedziano, że było ich 
dwóch, Amerykanin i ten stary Rosjanin, który cię 
teraz ratował przy tym ataku padaczki... Więc ty 
zbliżyleś się do Esanda i powiedziałeś: ten z białą 
brodą... 

— Chanie. jeszcze nigdy w życiu nie skłama- 
lem.. Musiałbym chyba zmysły postradać, gdybym 
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miał powiedzieć Esandowi, żeby wziął tego z białą 
brodą, podczas gdy wiedziałem, że to ten z fajką jest 
Amerykaninem. Esand był po prostu zamyślony 
i nie dosłyszał moich słów... 

Selim-Chan milczał chwilę. Marszczył swoje 
wysokie czoło, bębnił paicami po stole i nagle rzucił 
pytanie: 

"— A co się z tobą stało w lesie? Jakiś drwal 
znalazł cię tam z pokrwawioną twarzą. 

— O, myślałem, że już z tego żywy nie wyjdę... 
Po raz pierwszy mi się to zdarza, — opowiadał Kibi- 
row tak szczerze i przekonywująco, że nie można 
było wątpić w prawdę jego słów. 

Po raz pierwszy? —- pyta Selim-Chan. — 
Czy wiesz, co to był za atak? To podaczka... 

— Nie, Chanie, to nie padaczka. To, co się ze 
mną stało... nie, nie widziałem jeszcze tego u żad- 
nego innego człowieka. 

Idę tak sobie drogą prędkim krokiem, wokoło 
mnie cicho zupełnie, z daleka widać już wies, 
która wyglądała jak orle gniazdo w górach... Nagle 
wyrasta przede mną jakaś olbrzymia postać, — Ki- 
birow przybiera ton pełen patosu i zgrozy, — po» 
stać, którą przewyższa wierzchołki gór... I usłysza- 
łem głos, który był jak grzmoty w dolinie... Zadrża- 
łem na całym ciele... 


me 


W tej samej prawie chwili do sakli wpadł zdy- 
szary Kadi i zawołał: 

— Chanie, bierz szybko Martę i opuść z nią 
natychmiast wieś. 


Ńibirow zamilkł na chwilę. Jego szeroko roz 
warte źrenice spoglądały na Selim-Chana, a wargi 
ego drżały lekko, jakby mówił cichym szeptem 
modlitwę. oS 

Selim - Chan spoglądał na niego z ogromnym 
zdziwieniem. 

— | postać przemówiła do mnie: 

„ldź do wiellicgo Chana, opiekuna biednych 
i uciśnionych, i powiedz mu, że Allach jest z nim. 
Tak ci każe prorok Mahomet", 

— I gdy tylko usłyszałem ten głos, ujrzałem 
przed swoimi oczyma ogromny płomień, a potem ru- 
nął grzmot i upadłem na ziemię. Co się potem ze 
mną działo, tego nie wiem. 

— Znaczy się, żeś miał wizję? — spoglądał Se- 
lim-Chan na swego Alego szeroko rozwartymi oczy- 
ma. 

— I nie wiesz, co się z tobą działo? Nie nie 
czułeś więcej? 

„> Nie, Chanie. Gdy płomień wytrysnął przed 
moimi oczyma, byłem przekonany, że to śmierć mo- 
ja się zbliża, że to są ostatnie chwile mego życia... 

Selim-Chan zamyślił się. Słowa jego ulubieńca 
wypowiedziane zostały z takim uniesieniem, takim 
podniosłym tonem, że Chan ani przez chwlię nie 
wątpił w to, że wszystko, co opowiadał Kibirow, 
jest najświętszą prawdą. 

Selim-Chan był wierzącym muzułmaninem. Już 
nieraz słyszał, że postać Mahometa ukazuje się nie- 
kiedy świętobliwym mężom. Przed kilkoma laty je- 
den mieszkaniec wsi Szaluk opowiadał mu, że gdy 
szedł nocą przez wąską dolinę, ukazał mu się wielki 
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prorok i powiedział, że wkrótce już lud Czeczeriski 
będzie wolny od tych rosyjskich diabłów. 

ięc Ali jest świętym? Jeżeli ukazuje mu się 
Mahomet... 

On, Selim-Chan, od samego początku widział, 
że Ali nie jest zwykłym Czeczeńcem, że to człowięk 
o niezwykłych właściwościach charakteru i umy- 
słu... 

Opowiadanie Kibirowa wydawało się Selim- 
Chanowi zupelnie zgodnie z prawdą, Gdyby tak nie 
było, nie znalezionoby go w lesie omdlałego, bez 
przytomności. Gdyby Kibirow tak ni stąd, ni zowąd 
opowiedział mu tę historię — Selim Chan mógłby go 
podejrzewać o kłamstwo. Ale wszystko się zgadza- 
ło. Znaleziono Alego na skraju lasu z pokrwawioną 
twarzą, chociaż rany żadnej nie było widać. Dostał 
ataku zupełnie podobnego w swoich objawach do 
padaczki, leżał przeszło godzinę bez przytomności. 
aby wynika jasno, że działo się z nim coś niezwy- 

ego. 

— Ale proszę cię, Chanie, nie opowiadaj o tym 

nikomu. Moja wizja musi pozostać tajemnicą. 
Tak, masz słuszność, Ali. O takich rzeczach 
nie należy opowiadać, bo to mogłoby doprowadzić 
wielu Go bałwochwalstwa. U giaurów zdarza się, że 
gdy komuś ukazuje się święta postać, wtedy przy- 
chodzą do niego z najdalszych nawet okolic, modlą 
się do niego i służą mu, jak bożkowi, a nie wolno 
oddawać czci boskiej człowiekowi! Nie wolno czcić 
a! rzeczy, która stworzona została przez Alia- 
cha 


= 


— To właśnie miałem na myśli, gdy prosiłem 
cię o zachowanie tajemnicy, — odpowiedział Kibi- 
row. 

Kibirow celowo prosił Selim-Chana, żeby nie 
opowiadał nikomu o jego cudownej wizji. Obawiai 
się, że między ludźmi Selim-Chana mogli się należ: 
i tacy, którzy by nie uwierzyli w tę całą historię 
i zaczęliby nań spoglądać podejrzliwie. 

Kibirow miał możność poznać naturę Selim-Cha- 
na, poznał wszystkie jego słabostki i skłonności. 

Selim-Chan należał do natur głęboko religijnych. 

Bystrość umysłu, przebiegłość, szły u niegó w 
parze z uczciwością i sentymentalizmem. Ten czio- 
wiek, który z zimną krwią zabijał swego wroga, byl 
jednocześnie pełen tlliwego współczucia dla cier- 
pień swego narodu. Potrafił być chytry, jak lis, 
okrutny, jak tygrys, a obok tego — łagodny i czuły, 


jak gołąb. 

i latego Kibirow wymyślił historię o wizji. Wiz- 
dział, że Selim-Chan uwierzy mu, i że nabierze dia 
niego jeszcze większego uznania, i jeszcze bardziej 
będzie ufał swemu Alemu r 

— Czy wiesz, kim jest ten starzec, którego 
Esand przyprowadził przez pomyłkę? To Rosjanin 
za którego okupu nie otrzymam, — oświadczył Sc- 
lim-Chan. -- O ile się mogłem zorientować, to jesi 
Człowiek nie bogaty, a zresztą, przyznam ci się, że 
gdyby nawet był w stanie dać mi okup pieniężny. 
też bym tego nie żądał od niego. 

Dlaczego? — udawał Kibirow zdziwienie. 

— No, widzisz, człowiek, który ciebie urato- 
wał, ciebie, mój drogi Ali.. takiego człowieka 
muszę potraktować, jak swego przyjaciela, -— po- 
łożył Selim-Chan rękę na ramieniu Kibirowa. — Ka- 
żę Esandowi, żeby go odwiózł do domu na tym sa- 
mym koniku, na którym go tu sprowadził. 

Selim-Chan zawołał Esanda i nawymyślał mu 
przede wszystkim za pomyłkę której się dopuścii. 
Selim-Chan wierzył już teraz Alemu i był święcie 
przekonany, że Esand skłamał, albo też po prostu 
nie dosłyszał słów Alego. 

, Esand na nowo zoczął się tłumaczyć, że to nie 
jego wina, ale Selim-Chan nie dał mu nawet dokoń- 
czyć rozpoczętego zdania. 

— No, już my się obliczymy innym razem! — 
zawołał. — A teraz bierz starca i posadź go na te- 
go samego konika, na którym go tu przywiozłeś. Od- 
wież go do najbliższego miasta, 

Esand pokłonił się nisko przed Selim-Chanem 
ucałował skraj jego beszmetu i wyszedł, aby spełnić 
otrzymany rozkaz. 

tej samej prawie chwili 
szany Kadi i zawołał: 

— Chanie, bierz szybko Martę i opuść z nią 
1atychmiast wieś, Ten stary pies zawiadomił policję. 

ciałem go zastrzelić, gdy będzie wychodził z po 
sterunku policji, ale nie mogłem go się doczekać 
Musiałem jak najszybiej tu przybiec, żeby cię 
'strzec przeć niebezpieczeństwem. 

Selim-Chan jęzby osłupiał w pierwszej chwili 
Oczy jego zapłonęły. 


do sakli wpadł zdy- 
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10121 650 12164 13124 530 693 95 
244 15048 107 16009 332 433 34 507 
701 11 978 17828 18299 388 544 756 
53 911 19043 155 608 

20283 564 737 88 918 21388 617 871 
22032 112 518 601 762 855 23260 45> 
604 777 858 24159 202 449 537 634 792 
375 25005 117 313 26468 534 665 27134 
233 28257 332 603 872 29255 530 

30171 248 80 93 615 31318 32298 
33272 78 360 505 31 949 34049 257 
415 577 627 35704 876 36034 81 734 
31544 96 38644 66 179 985 39323 471 
597 

40014 166 243 828 41419 £48 68 81 
42015 86 250 86 751 822 78 971 43232 
49 59 320-669 44044 440 533 51 $7 
45573 755 46146 300 549 835 47557 
43302 603 49993 154 323 510 655 701 

50713 51312 719 870 963 52202 $0 
449 905 £0 53201 75 404 607 768 818 
35 919 26 54256 588 679 737 863 55066 
153275 348 621 747 920 56003 781 
57444 88 564 623 58139 84 694 79% 
59018 217 479 528 636 

60237 67 849 61737 92 62186 249 54 
905 63059 141 615 55 940 64344 53 715 
955 65189 462 641 50 66177 478 531 
267 67233 402 18 68527 638 811 922 
69121 206 677 

70268 713 71477 640 899 72037 356 
738 936 75 73171 74046 177 90 267 77 
601 35 75423 591 758 76053 64 742 
77704 841 968 78124 737 79096 154 
533 745 

80511 698 726 929 89 81041 482 561 
699 82242 363 415 500 814 902 83303 
32 33 66 776 84017 437 85011 51 225 
464 673 806 75 86183 422 73 610 855 
87010 40 68 88142 659 61 713 39095 
550 823 967 

90414 35 520 91289 790 92072 373 
556 93030 235 335 539 99 759 62 808 
24436 627 31 936 95040 92 561 784 
26073 145 351 596 660 97032 412 569 
723 98034 105 34 259 80 408 23 501 
59187 508 831 

100189 774 921 101050 122 482 850 
85 931 103435 47 508 10 62 702 33 
104173 343 419 894 105206 306 32 49 
706 822 925 106227 319 53 624 107024 
431 511 108374 589 730 109043 742 

110009 41 99 354 70 423 543 622 748 
61 802 112568 644 58 113302 463 666 
84 919 114032 71 253 97 98 326 563 
645 115014 128 287 525 658 889 853 
116163 663 762 73 824 117003 203 414 
708 853 947 118012 25 344 480 580 972 
119060 376 417 576 660 835 

120401 32 46 629 121098 238 527 823 
122280 304 423 37 74 932 123272 672 
124674 770 977 125344 420 126300 894 
916 127138 252 805 128117 426 551 
129099 431 541 93 

130156 79 57 402 10 501 630 786 
131472 592 132516 649 819 959 133584 
699 975 134016 848 99 135309 14 847 
136038 53 86 470 522 137109 586 803 
138118 421 840 139164 245 373 

140252 600 59 718 141083 97 552 
690 955 142337 592 143620 44 768 947 
144108 331 93 539 45 651 797 881 972 
145231 652 828 995 146164 355 625 749 
835 147170 646 833 148228 379 449 
CZE e 529 33 43 752 

2 215 501 819 15151 
152077 405 560 892 988 o Gi 
813 99 154646 155215 615 766 156124 
59 333 409 157040 166 411 749 992 
158076 125 362 87 924 150599 900 98 

160591 696 711 45 161001 503 39 638 
800 57 923 50 162813 163234 80 349 
734 164218 300 12 968 165C22 350 516 
769 207 166388 671 878 961 167156 489 
535 745 188091 139263 169088 231 327 
s3 0468 82 618 759 

1704 825 171 
941 172055 763 888 173004 A zi 
41 93 856 174752 175469 535 844 
176572 651 828 73 177134 439 557 666 
898 178042 47 838 179161 219 516 653 

180124 26 863 181115 337 491 568 
86 182122 251 572 183233 184925 
185104 910 69 186182 89 215 43 gog 
901 187039 264 363 436 188253 599 689 
768 971 92 189206 48 362 97 443 

190056 227 375 530 191285 880 
192008 34 221 457 78 536 98 193406 
194098 211 350 


IV-te cią"nienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Staal dzienna wygrana zł. 20.000 na 
nr. 43158 

Zł 15000 na n-ry: 8300 79974 80046 

ZŁ 100.000 na n-ry: 149362 170031 

Zł. 5.000 na n-ry: 100974 136631 
138212 143066 150523 

Zi, 2.000 na n-ry: 2614 42974 45510 
45804 46372 43928 79088 79834 28979 
95037 129722 135595 138428 175553 
188235 174538 

ZŁ 1.000 na n-ry: 450 14141 14059 
16181 19644 160919 42233 47286 54786 
63190 63589 67094 73418 £6026 100723 
104825 106233 119108 119405 124382 
129493 133891 166325 174695 179734 
181110 186688 186949 191008 194975 


GRYWA PRZEZU BIENJIE 
BÓLE GLOWY, Zai Wita 
ŻĄDAJĄC ORYG'NALNYCH PEDSZKÓW ruost:  KWUUTKIEM* 


AM Dasa] 


kla -al 
1 Ty 


Wygrane po 250 zł 


434 839 87 1009 253 R9 515 833 2715 
852 3349 442 86 663 4005 190 511 46 
733 5049 6253 309 23 535 758 891 950 
53 1037 485 526 41 657 8023 118 87 
363 449 880 ©422 761 816 24 i 

10175 483 632 745 63 820 11121 227 
49 341 521 12052 113 52 333 65 525 
91 731 922 13067 222 353 773 £00 9101 
52 14563 643 82 91 777 879 12424 CA | 
849 16209 65 17313 907 12152 563 650 73 372 568 172 91 108154 35i 411 24 
794 920 19233 320 532 664 743 1594 774 109216 818 

20612 21133 40 22465 815 23053 232| 110659 804 111005 266 891 575 668 
304 528 605 24036 357 547 732 87|772 112205 452 784 864 113163 89 279 
25403 65 526 871 26012 18 69 277 332 |367 421 24 517 812 114161 205 205 405 
98 691 27332 577 653 838 976 28016 723 993 115116 35 574 783 832 116078 
244 29287 343 588 931 04 145 323 624 135 117513 621 823 118015 

30083 495 680 31072 107 59 257 413 |157 58 206 77 96 952 119107 473 748 
671 976 32006 7 263 451 85 609 €03| 120397 804 121974 149 438 35 675 
33768 34106 266 35102 30 397 488 846 |776 819 122504 929 123354 457 819 
002 53 73 94 36005 26 425 602 37019 124040 129 353 90 125040 124 730 84 
921 99 38003 247 95 414 633 822 |386 $32 126156 324 £62 127122 52 222 

40099 284 916 23 41164 331 £5 ©5197 321 71 468 599 67 93 620 724 975 
649 87 42238 780 267 43199 254 477|123307 650 760 129015 153 25! 303 408 
670 815 33 906 44123 470 613 717 955|545 678 741 54 
68 45055 99 277 356 838 45430 759| 120770 822 95 131100 318 4i1 77 602 
47407 749 43000 18 53 382 42) 592 607 |132103 311 15 619 832 990 133253 398 
741 996 49038 336 521 93 716 134204 573 640 133503 31 023 136143 

50072 99 251 631 920 51412 53 833| 241 63 81 561 713 17 859 137001 6 959 
89 52012 63 133 505 43 671 53295 518|138211 75 776 833 942 132581 034 
54230 653 875 92 933 55044 56211 610! 140064 75 216 629 141107 22 270 501 
959 960 57037 281 426 526 77 6% 675 76 861 924 17 142106 73 471 534 
58004 63 227 586 793 912 53 59328 32 143532 602 144472 519 143016 975 
73 90 554 603 [146384 524 84 873 92 147023 223 878 

60067 74 132 276 774 867 943 67476 148220 487 554 149060 74 95 209 442 
695 768 821 36 8) 62026 194 337 716 553 
932 45 63070 124 56 443 626 998 64013| 150003 694 967 151040 173 95 39% 
396 867 65927 99 66136 392 485 547, 613 153255 527 621 734 134546 692 
636 45 963 67225 889 63052 163 309 ©8 155071 189 94 353 497 519 155589 684 
434 77 570 722 69204 463 726 918 60.805 157184 781 153243 382 422 578 

70162 80 225 71095 355 420 654 7331862 68 159141 219 567 85 
826 72045 478 653 72034 122 72 440| 160421 508 732 882 936 161015 80 
775 815 916 74165 268 409 914 75039124 162188 302 512 750 163134 164238 
405 710 77154 707 802 26) 78203 329 400 513 59 821 165033 555 82 845 
30 840 964 79177 237 91 413 613 736|165022 65 190 236 830 167097 319 929 
840 935 168063 154 208 997 169128 352 531 51 

80509 665 70 81007 19 22 936 82773 ,921 
83032 69 205 50 440 729 84025 142| 170386 410 93 609 955 57 171159 440 
85170 316 697 943 86211 565 87092 665 977 172118 236 322 442 64 90 559 
88067 362 712 89396 587 |860 916 173237 80 81 692 716 174088 

90018 44 205 391 568 731 91034 348, 506 742 175102 206 368 176686 866 985 
82 443 70 506 17 42 804 969 92002 106 | 177424 89 708 178772 13 989 179381 
52 98 721 920 93005 242 319 705 821 |471 777 89 
962 67 94065 106 528 662 705 95106| 120044 467 181204 45 424 690 915 
720 52 96098 97100 355 696 911 79.57 833 182741 915 183274 341 94 585 
98140 200 480 90137 211 314 500 652 778 846 49 976 184337 185064 94 137 
82 977 | 246 381 658 830 186017 146 56 363 747 

100325 534 46 78 630 729 52 912 864 963 187322 528 188122 189232 301 
101283 566 695 97 803 59 102067 26 72430 64665 803 
38 336 80 98 410 33 61 103028 627 85| 190043 76 150 379 831 191097 416 
104030 463 575 90 105080 179 204 46 634 192029 193136 519 741 194316 18 
434 53 60 969 106238 107103 32 257 694 794 


ei 


GDYŻ SĄ JUŻ NASLADOWN 
ORYSIMALNE PROSZKI „MIGRENO-WERVOSI" `z KE SGTKIEN 


al. 
w TAPET AOG 


sA RECE 
KREM PRAŁATÓW AE PERFECTION 
a Zytiowa 


Porada a Żydowa 


p" 


jCHRONI oO ODMROZENIA 
UDELIKATNIA i WYBIELA ZNISZCZONE 


Złamany człowiek. Wyczuwam jak 
bardzo Pan cierpi z powodu utraty 
tak umiłowanej małżonki. Zrobił Pan 
jednak wszystko co może człowiek 
dla człowieka zrobić. Taką była wola 
Boga i z tą wolą pogodzić się Pan mu 
si, Musi Pan zastąpić dzieciom mat- 
kę, nie wolno Panu upadać na duchu. 
Pracować dużo, kontrolować codzien- 
nie wpływy w interesie jak też į pra- 
cowników. Wiem bowiem, że perso- 
nel widząc Pańską obojętność pozwa 
la sobie na zabieranie towarów. Jeśli 
tak dalej pójdzie pozostanie Pan że- 
brakiem. 

Dla Wiery S. z Piłsudskiego. Pani 
winą jest obecna sytuacja. Nie po- 
winna Pani była odejść od męża a te 
raz jak baranek powracać na chwile. 
Mąż jest człowiekiem o wielu wadach, 
z gruntu jednak dobry. Sprawę musi 
Pani postawić jasno. Zaproponować 
mu powrót do domu. Nie wałęsać się 
u obcych ludzi, męczyć siebie i dzie- 
cko. Wiem, że pogodzicie się. Od Pa- 
ni jedynie będzie zależało dalsze po- 
życie. Musi Pani ustępować, nie do- 
puścić do awantur. Popłakać w ukry- 
ciu, jeśli skrzywdzi, a wiem, że to 
potrafi. Lepiej mieć chwile przykre 
aniżeli całe życie spędzić samotnie 
zdala od ukochanego człowieka. 
Szczególnie, że towarzysz też Pa- 
nią kocha, jest jednak kanryśny i 
bardziej egcietiycznie usposobiony. On 
nie ustąpi. Pani musi być zatem tą, 
która pierwsza peda rękę do zgody. 
Nie wolno dać się unieść chwili, 

Poborowy: Będzie Pan służył przy, 
wojsku i najprawdopodobniej tam teżi 


pozostanie. Pańska ukochana chętnie 
pójdzie za Panem, ale Pan sam się roz 
myśli, Jest Pan młody, wrażliwy na 
wdzięki kobiece ; podobać się Panu 
będzie jeszcze nie jedna. Horoskopy 
na rok 1938 ściśle opracowane wysy« 
łam po akc dęty 3.50 w znaczkach 
pocztowych na mój 
e" XI 37-08, ĉi, adres, Waitsa 
amotna Genia, O meżu d 
myśleć. Jednakże waa oz sie 
brać z domu. Pani Powinna postarać 
się © pracę jako gospodyni. Synowi 
jest dobrze, Matka daje dzieciom 
wszystko, co może, a dzieci biorą tyl- 
ko, by potem znowu dla swoich dzie 
ct to samo uczynić. Dlatego też nio 
powinna Pani czekać na wdzięczność. 
Jest A> jeszcze młoda i może prae 
cować. pracy znajdzi i 
2 y jdzie Pani zapom 
ER H. Jest 
nieobliczalnym, lekkomyś! i ni 
dziw, że nic się Panu waga nia 
udaje. Powinien Pan wytrwale dążyć 
do jednego celu, a nie coś nowego 
rozpoczynać, W stosunku do kobiet 
nabroił Pan wiele, Wiem, że równo- 
cześnie stara się Pan o wzślędy 'rzech 
kobiet. Od każdej wyłudza Pan co 
się daje. Radzę się opamiętać, ponie- 
waż skończy się to fatalnie. Dziew- 
częta nie podarują Panu. Są to bied- 
ne pracownice, od których zabierać 
raw grosz uwrżam za wysoce 
Sj zAco: A co Pan zrobił z t—" 


Pan człowiekiem 


l Przepił! I znowu s- 
Pan słu. W r. 1038 powinie się 
nu nofa i nie ujdzie Pan wym. 
sprawiedliwości i i 


Str, 8 


Straszne samobójstwo wariata|Dzień Poiaka Z Zagranicy 


Udusii t 


W mieszkaniu własnym 
przy ul. Obywatelskiej w 
Skarżysku-Kamiennej, Tra- 
cezka Wincenty, lat 38, far 
maceuta, bezrobotny, popeł 
nił samobójstwo przez po- 
wieszenie się. 


Tracezka przed powiesze- 
niem się udusił teściową 


Kina kieleckie: 


Czwartak Robert i Bertrand 


Palace: Linia Maginota 
Na scenie rewia 
Casino: Książe i żebrak 


WF.iPW.Hrabina Władinow 


anamanna N S 
Trudno żyć kulturalnie bez Ż 
RADIOODBiORNIKA £ 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


ħielce, uł. Sienkiewicza 39. 
LUDU WATY 


BAR 
i RESTAURACJA 


ti STOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tet. 12-16 


Zaprasza na specjalne 
Godła barowe 


© OYASMNSA NIAWINM 


41a 


Flaki z pulpe: ami zapiekane s0 -~-i 


| Em w CA Z E a o 


| 


eściową i spalił się żywcem 

Ciokową Marię, lat 73, na-|którego w kilku wypadkach 
znosił do mieszkania drze-|odebrano strychnine, którą 
wa opałowego słomy,  zło- |nosił w celach samobójczych. 
żył w jedno miejsce pościel 
i garderobę oraz inne rze- 


czy. oblał naftą i podpalił 
przedmioty te w 3 pokojach. 


Ogień zauważył listonosz 
który przybył z gazetą. Po 
wyważeniu drzwi ogień u-| We wsi Kowala, 
Jgaszono. Zwłoki Ciokowej | Zagość, 
są zwęglone. 


gminy 
pow. pińczowskie- 
go, zadano ciężkie uszko 
dzenie ciała nożem Pode- 
drodzkiemu Józefowi ze wsi 
Złota i Pieterwasowi Karo- 


Tracezka był uważany 
za nienormalnego i ostatnio 
był silnie przygnębiony, od 


E ZNAMY U ES 
Wyrób szczotek i pędzii 


J. OKRAJEWSKI 


Kielce ul. Sienkiewicza 30 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres sztzotkar- 
stwa wchodzące do użytku domowego, fabrycz- 
nego i technicznego, po tematk bardze przystępnych 
Posiadam na składzie: wal:>k:, teczki, sznury, za- 
bawki, linoleum, chodniki, wycieraczki 1 t. p. 


AMM PMG 
lEkrap i Scena i 


„Chata za wsią" 


Sekcja sceniczna TUR, wj Podobno p. Frynkiewiczówna 
Kielcach wystawiła dramat lu- ; wystąpiła na scenie po raz 
dowy „Chata za wsią” wedługłjpierwszy, o ile tak. rokuje naj- 
powieści l. Kraszewskiego. Wyglepsze nadzieje. a scenie 'za- 
stawienie tej poważnej i podłchowała się jak zawodowa ak- 
każdym względem trudnej sztujtorka, ieduzsz 3 antu nie 


"ego 
Stawia IUR ki zelecki na orzepus: Wa, by czegoś R 


dj (OWN KONKA Oy 


A 


Ki, 


=.|pierwsze M iejsce wszystkich pdocznić, nigdy nie była mar- 


Krew na weselu 


| 


W dniach 15 stycznia dofpolitej publiczna zbiórka na 
14 lutego odbędzie się na| rzecz Funduszu Szkolnictwa 
terenie całej Polski pod naj-| Polskiego Zagranicą, zaś w 
wyższym protektoratem Pa-|dniu 30 stycznia 1938 r. 
na Prezydenta Rzeczypos-| „Dzień Polaka z Zagranicy“. 


Celem ustalenia planu 
przeprowadzenia ‘tej akcji 
na terenie m. Kielc, w po- 
niedziałek dnia |7 stycznia 
1038 r. odbędzie się o godz. 
19.30 w sali kieleckiej Ra- 
dy Miejskiej zebranie przed 
stawicieli stowarzyszeń i 
działaczy społecznych dla 
wyłonienia lokalnego komi- 
tetu. 


lowi z Kowali. 


Rannych odwieziono do 
szpitala w Pińczowie, gdzie 
Podegrodzki zmarł sprawca- 
mi są: Zubart Stefan i Wan 
czak lgnacy, obaj ze wsi 


Kryyzanowice, których za- 
trzymano. AIGSIKSTKM TONERA HD RINŻONANNRHALNA ULA ŁOGPCHGOOGWNADOKA 
Prócz wyżej wymienio- Dr. lzaak LEWIN 


nych pokłuto nożami Skryp- 


ka Jana, Kulatosa Wincen* CHOROBY OCZU 5 

tego i Tracza Franciszka WARSZAWA, 

z Kowali, którzy doznali uł. Pawia Nr 38, m. 6 
tal. 11.60-36. 


lekkich obrażeń ciała. 


Bójka wynikła w 
sporu o taniec na 


Przyjmuje od godz. 5—7. 
SFEDNNCUŚE 49409080 00030005420004060890260035: PAANAN CESTA 


SWMURHUUUHIHH UDKA AU KOJ 


czasieji 
weselu. 


Ulice bez nazw. 


W dalszym ciągu przypo-|bliczek denerwuje przyjezd- 
minamy o braku tabliczek zfnych i 


utrudnia oriantację 
nazwami ulic. Brak tych ta- 


w obcym sobie mieście. 


W ostatnich czasach w 
Kielcach przemianowano kil- 
kanaście ulic, ale nie wszyr 


Krwawa bójka 


We wsi Brudzowice, pow 
opoczyńskiego, wynikła bójkag we tabliczki, 


|na tle porachunków osobistych 


sk gęsi pa Tyiaisku 60 gr 
Bigo: KC T 30 , amatorskich teatrów, 
usta foszer. PO rusku 50 gr 
Kiełbaka 2 R dst 40 gr Z aktorów na czoło wy- 
Zraz wieprz. po myśl. 50 grfbili się pp. pe s roli z u- 
e eani mrego, Banaś — Janko, Szy- 
Ceny niezmienione ed 1935 r.f ata — Kajtuś i Suliga—Ap- 
rasz. 


twą. Pozostali aktorzy biorąc 
Ìpod uwagę, że z zawodu są 
robotnikami grali jak na ama 
torów dobrze. Dobrze wypadi 
spiew solo p. 5Szymczykowi sła 
biej wyszły sceny zbiorowe i 


między  Sowińskim  Stanisła- 
wem i Kowalskim Janem, w re 
zultacie której Sosiński, pchnął 
nożem w szyję Kowalskiego, 
powodując śmierć, 


Sosińskiego zatrzymano. 


Koszt takich tabliczek nie 
jest wielki, a ich brak daje 
się dotkliwie odczuć zarów- 


lno mieszkańców miasta jak 


i osobom przyjezdnym. 


CZE DZOWADWUKLI WYW UUUDK zez 


Dwa budynki 


drewniane w Kielcach na roz- 
biórkę do sprzedania. Wiace- 
mość: Kielce, ul. Lipowa 134, 
(b. koszary). 


NERWU "=" "m 


Porachunki osobiste 


We wsi Ecoma pow. ;kielec- 
kiego, Sulej Btanisław, Antoni 
i Eugeniusz Solłtysiakowie, o- 
raz Wójcik Stanisław, zaczepili 
i pobili sobczyka Jana, zada- 
jąc mu ciężkie uszkodzenie cia 


Prenumerata miesięczna 


Komunikaty i wzmianki I gł, au viels 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” 
Ceny ogłoszeń: 7» | wiesst milimetrow» w | rzpalciw « tekście Q GP. va tekaiem 38 gr. Ogioszen:= 


śpiew chóralny. 


$ $| 2 pań: Schmeidlówna w roli) Z uznaniem podkreślamy b f CS 
$ Odbiorniki sieciowe | grzej- © Azy, Maronska — Matruna i|dobre przeinstramentowanie n. 
ź cada © weil o Frynkiewiczówna jako Kordu-jorkiestre przez kapelmistrza p. 
Ę Imuiyti. kuchenki, grzałki EH. Bułę, muzyki Noskowskiego, 
do ixurk, poduszki Í Inne El jktóry napisał na fortepian. O: 
Ę do nabycia na do- E kiestra w lO osób melodi 
i godnych: w-;unkach 5 Ge S a MOW WW stworzyła b. dobrze. Osobne 
i ja E niejsce należy się dekoratoro- . 
W Radomskim T-wie g W rodn ojciec vi aityście malarzowi, takze 
TRYCZNYM = y y mator, p. Salińskiemu Edmur. 
ELEK Z W czasie powrotu z sądu, § iow} , łaj d à 
Spółue Ake. w Radomiu E|gdzie odbyła się rozprawa prze- Przyznajemy zupełnie o: 
2 uli t $|ciwko Stankowi Wojciechowi, kładnie dał nam obraz w mys 
© ulica Traugutta Nr 3 2|lat 56, o pobicie żony na tlejzyczeń autora i tak: są wide- 
So osuneen 6 00 sporów majątkowych, na dro-|czne wydmy piasczyste, cmeu- 


Bracie-ftarz i najbardziej uplastycz- 
niona chata za wsią pod cmer 
tarzyskiem. 

By dać szerokiemu ogółow! 
możność obejrzenia tego tak po- 
ważnego dramatu, w niedziel; 
16 bm. o godz. 3.30 po poł. w 
sali Teatru Polskiego odbędzie 
sie powtórzenie. 


Mecz bokserski 
Dzis w niedzielę dnia ł6 b. 


m. w sali Teatru Polskiego w 
Kielcach odbędzie się sensa- 
cyjne spotkanie pięściarzy C. 

„Ś. z Warszawy w miejsco-| ) 
wym klubem „Granat”. 


Początek o godz, 20 m. 30. 


dze z Wołbromia do 
jówki, Stanek Wojciech pebi?ł 
swą córkę Mariannę, lat 22, 
która występowała w  sądzie| 
jako awiadek przeciwko ojcu 
© pobicie matki, zadając jej 
ciężkie vszkodzenie ciała, za- 
grażające życiu. 


ła w postaci 5-ciu ran kłótych 
nożem w plecy i trzy rany w 
głowę. 

„„Sobczyka umieszczono w szpi 
talu w Kielcach. 


DH AMERICAN- AUTO 


Kielce, ul. Sienkiewicza 35a, tet. 16-23 


łacznie r odnoszeniem do domu lub przesyłką jacztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


retbr= PR gr. za siuwo. Cęłoszema matrymonialne w dziale „irobnych” 20 gr. za siew?” 


Konunikatow E me umieszcze się. £L rest viloszap redakcja nie oapowiada. 


stkię te ulice otrzymały no- 


| 


eee a | o_O Own | 


Redakcia i Administracia Kielce, ul. 


Drukarnia „Spółdruk” Kielce, ul. Sienkiewicza 32 


Sienkiewicza 32. 


